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lat aalialiaao na ślat oliai katiitfof r
Legitymacja i złote guziki pil. Dmoszyńskiego.

W katastrofie samolotu polskiego w 
Bułgarii ponieśli śmierć: pilot Tadeusz 
Dmoszyński, radio-telegrafista Marian 
Winnik, śp. Ryszard Walentukiewicz, śp. 
Wiktor Rakowski, oraz dr Frejman.

Wczoraj wyjechała z Warszawy do So­
fii specjalna komisja dla ustalenia przy­
czyn katastrofy samolotu polskiego. W 
skład komisji m. in. inż. Małecki, z depar­

tamentu lotnictwa oraz pilot Płonczyński.

„Dnia 27 hm. (w sobotę) o godzinie 6 
rano wyruszyliśmy ze schroniska Popina 
Laka w grupie ppor. Titewa.

Oddzieliliśmy się w trzech od całego 
oddziału, aby udać się w kierunku bardzo 
trudnym, skalistych szczytów Mozgawicy. 
Szliśmy doliną rzeki Begowicy.

Około godziny 9-tej zatrzymaliśmy się, 
ażeby natrzeć śniegiem psa, który był z 
nami i zaczął zamarzać. Przez lornetkę

Doszliśmy wreszcie do skrzydła samolo­
tu.

Zatrzymaliśmy się, zdjęliśmy czapki i j 
daliśmy 30 strzałów. To był nasz hołd bo- ' 
haterom powietrznym, braciom, których 
nasz legendarny groźny Pirym utulił do 
wiecznego snu.

Skrzydło zanjdowalo się o 50 metrów 
otl skały o którą uderzył samolot.

Na przestrzeni 300-400 metrów roz­
rzucone szczątki samolotu i ciał ludzkich.

Odgrzebujemy niewielki kawałek ka­
mizelki, złote guziki, musi to być ktoś z 
obsługi. W kieszeni legitymacja pilota 
Dmoszj ńskiego.

Dalej kawałek palta, jeszcze dalej pu­
dełko papierosów opalone. Opodal kupka 
listów. Pokryliśmy je ażeby je uchronić od 
zniszczenia.

Dalej opalona flaga samolotu, części 
ciała ludzkiego, ubrań itp.

Trwało to wszystko około 30 minut.

Spojrzeliśmy na góry, zaczęła opadać 
mgła Zabraliśmy z sobą smutne trofea na­
szej wyprawy, flagę samolotu oraz legity­
mację pilota.

Wróciliśmy już utartymi śladami. O- 
statnim wysiłkiem dobiliśmy do innej gru­
py poszukujących, która sprowadziła nas 
do schroniska.

Wspaniale rozwijające się lotnictwo cywilne polskie dotknęło ostatnio poważna stra­
ta samolotu kursującego między Warszawą i Palestyną. Samolot ten, którego podo­
biznę widzimy na obrazku, zginął wraz z załogą i pasażerami rozbity o skały Bał- 

kanu.

Komisja polska ma się udać wraz z delega­
cją bułgarską na szczyt góry Mozalowski 
Rid, gdzie uległ katastrofie „Douglas*4.

SOFIA. Korespondent PAT. w Sofii 
odbył rozmowę telefoniczną z jednym z 
uczestników ekspedycji, która odnalazła 
szczątki samolotu „Douglas4*, p. B. alpini­
sta podoficer policji w św. Wracu. Zako­
munikował on następujące szczegóły:

obejrzałem dokładnie okolice.
U szczytu Mozgowicki Bair, zwanego 

jeszcze Mozgowicki Rit, zauważyłem, jak­
by gruby pień drzewa, wystający ze śniegu.

Po pewnym czasie rozpoznaliśmy szczą­
tki samolotu.

Droga staje się coraz trudniejsza. O- 
statnie kilkaset metrów pełzamy po śnie­
gu.

Echa katastrofy 
samolotu Polskiego 

w Bułgarii
SOFIA. Wszystkie dzienniki opubliko­

wały na naczelnych miejscach podane 
przez PAT. wrażenia, jakie zrobiła akcja 
ratunkowa w Polsce, oraz treść telegramu 
dziękczynnego p. premiera Składkowskie- 
go do premiera bułgarskiego Kiosseiwa- 
nowa.

Po ściągnięciu ekspedycji z gór okaza­
ło się, że 20 osób chorych jest na przezię­
bienie.

SOFIA. Donoszą ze Światego Wracza, 
iż przybyli tam dwaj żołnierze ze schroni­
ska Popina Laka, którzy towarzyszyli ko­
misji. Pogoda w górach bardzo zla. Komi­
sja nie mogła wyruszyć ze swego schroni­
ska. O dwóch policjantach,, wysłanych na 
miejsce katastrofy nie ma wiadomości.

SOFIA. W Pirymie panuje znów od sa 

mego rana śnieżna burza. Od komisji, któ­
ra wyruszyła wczoraj na miejsce katastrofy 
samolotu „Lotu44 nie ma jeszcze żadnych 
wiadomości. Prawdopodobnie zatrzymała 
się ona w schronisku Popina Laka i czeka 
poprawy pogody. Piloci Karpiński i Bu­
rzyński są jeszcze w Sofii. Lotnisko Bu- 
zuriszte było cały dzień zamknięte.

Wielka stocznia w Gdyni
W ambasadzie polskiej w Londynie na­

stąpiło podpisanie umowy między przed­
stawicielami „Wspólnoty Interesów” i

I „Stoczni Gdyńskiej" a stoczni angielskiej 
[„Samuel Whithe and Company'*.

Umowa zapewnia stoczni polskiej 
współpracę stoczni angielskiej Samuel 
W hithe arid Company, która między inny­
mi zaopatrzyła stocznię polską w odpowie 
dnie plany i udzieli jej niezbędnych ma-

Wczoraj poseł R. P. w Sofii p. Tarno­
wski złożył telefonicznie podziękowanie 
przebywającemu na miejscu wypadku płk. 
Bcjdewowi dowódcy lotnictwa bułgarskie­
go za niezwykle ofiarną pomoc w odszuki- 
waniach oraz staroście powiatowemu w 
Śwńaty Wracz p. Semkowowi.

Dzienniki bułgarskie, które wysłały do 
Światy Wracz specjalnych koresponden- i 
tów, opublikowały dziś szczegółowy opis I 
przygód trzech ludzi, którzy odnaleźli sa­
molot, oraz opis miejsca katastrofy, 
lej Bułgarii pada śnieg. Kierownik placów­
ki sofijskiej „Lotu4* p. Zlotkowski jest od 
rana w m. Światy Wracz.

DWA RAZY DAJE-KTO SZYBKO DAJE
Z dniem każdym jesteśmy bliżej zimy. 

Przy termometrach ulicznych zatrzymują 
się przechodnie i zatroskanym wzrokiem 

spoglądają na słupek rtęci.
Zima niesie z sobą fale nowych trosk 

i kłopotów dla wszystkicłi niemal, a prze­
de wszystkim dla tych, którzy nie mają za­
trudnienia, a często nawet dachu nad gło­
wą. Zagadnienie przetrwania zimy, aż do 

pierwszych cieplejszych dni, staje się dla 
nich kwestia — być, albo nie być!..........

l mowa ta jest bardzo doniosła, ze 
względu na zazębienie rozbudowy przez 
„Wspólnotę Interesów*4 stoczni w Gdyni 
z najstarszą, jedną z najpoważniejszych 
stoczni angielskich, co niewątpliwie odda 
polskiej budowie okrętów zaczne usługi.

Stocznia „Samuel Whithe and Compa­
ny., niedawno zbudowała dla polskiej ma­
rynarki wojennej dwa kontrtorpedowce 
„Grom" i „Błyskawica".

KOŁO PARLAMENTARNE O. Z. N. 
ROZPOPCZĘŁO SWĄ DZIAŁALNOŚĆ.

Posłowie i senatorowie, którzy zgłosili 
przystąipienie do O. Z. N., w dniu 29 brn. 
powzięli uchwałę powołania do życia w' 
Izbach Ustawodawczych koła parlamentar­
nego O. Z. N. W ten sposób prace przygo­
towawcze, zmierzające do ustalenia zaró­
wno samej zasady ustanowienia koła parla­
mentarnego. jak i sformułowania wytycz­
nych metod pracy, zostały zakończone i 
wyrażone w postaci przyjęcia tymczasowe- 

parlamentarnego O.

D

W Warszawie dokonano odsłonięcia pomnika generała Józefa Sowińskiego, boha­
terskiego obrońcy Wzoli.
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Ju ż w p rz y sz ły p o n ie d z ia łe k  św . M ik o -1  to w a rzy sz y ć n a sz e m u p rez e n to w i. T y lk o  

j ła ja ! N ie w o ln o  n a m  z a p o m n ie ć o p ię k n y m  n ie tra ć m y  c z asu  —  św  M ik o ła j ju ż 6  g ru -  

...  . . ..  . z w y c za ju o b d a ro w y w a n ia s ię n a św . M ik o - d n ia !
w la sc .w o sc i S ,d o w  a p e la - |a ja , • ■ J N ie z a le żn ie o d p re m ii, p o 9 i p ó l la -

z iio u K im p o s tę p o w a , T y m  b a rd z ie j ż e w  ty m  ro k u m am y ' la c h P K O . w y p łac a p o s ia d ac zo w i k s iąż ę *  

w y jątk o w ą sp o so b n o ść .  I c z k i z e b ra n y p rz ez n ie g o k a p ita ł w  w y so -

D zie je s ię to d z ię k i k s ią ż ec z k o m  p re- ' k o śc i 6 0 0  z ł o ra z lo su je d o d a tk o w e p re m ie  

m io w  a n y m p ią te j se rii, w y p u sz c zo n y m  I p o 4 0 0 z ł. W  te n sp o só b k s ią że c z k a p re -  

I p rz ez P K O . N a k s iąż ec zk ę p re m io w an ą  i m io w an a łąc z y sy s te m a ty cz n e o sz c zę d z a-  

w p ła c a m y 5 z ł, ja k o p ie rw szą w k ład k ę ,  

n a w ła śc ic ie la k s iąż ec zk i z g ła sz a m y o b d a ­

ro w a n e g o i o d te j c h w ili lo s z a cz y n a s ię  

u śm iec h a ć d o  

ten n a jlep sz y  

b o w ie m  P K O . 

d a c zy k s ią ż ec z e k  

I d o 5 0 0 z ł. a g d y  

k iem  p o trz ą śn ie .

w Toruniu
W ie lk i w zro s t z n ac z en ia P o m o rza d la  

z w ią zk u z n a s ile n iem  h a n d lu z a m o rsk ie g o  

w zro s te m  o b ro tu p o rtu g d y ń sk ie g o i p o ­

w stan ie m  w ie lk ie j ilo śc i n o w y c h p lac ó w e k  

ż e z n ac ze n ie te g o te ry to riu m , p o ło ż o n e g o  

n a sk rzy ż o w a n iu  p rąd ó w  sp o łe cz n y c h  i n a ­

ro d o w o śc io w y c h —  c o z n a la z ło m . in . w y ­

ra z w z w ię k sze n iu w o je w ó d ztw a p o m o r ­

sk ieg o u z a sa d n ia ją k o n ie c zn o ść re a k ty w o ­

w an ia są d u a p e lac y jn e g o w T o ru n iu , z n ie ­

s io n e g o w 1 9 3 3 ro k u p rz y ró w n o c ze sn y m  

śc i te ry to ria ln e j d o z m ie n io n y ch g ra n ic  

w o je  w ó d z i  w 'a p o m o rsk ie g o .

N a o b e c n e j se s ji p a rla m e n ta rn e j p rze d ­

ło żo n y z o s tan ie Iz b o m U sta w o d a w c zy m  

p ro je k t u s taw y o u tw o rz e n iu są d u a p e la -

c y jn e g o w T o ru n iu .

W łaśc iw o ść m iejsc o w a są d u a p e la c y j­

n e g o w T o ru n iu o b e jm ie o k rę g i są d ó w  o -  

k rę g o w y c h  w  B y d g o sz c zy , C h o jn ica c h , G d y  

n i. G ru d z ią d z u  i T o ru n iu .

S p ra w y p o c h o d z ąc e z o k ręg ó w  są d ó w , 

n a le ż ąc y c h  d o  w łaśc iw o śc i m iejsc o w e j są d u  

a p e la c y jn e g o w T o ru n iu , k tó re p rz ed  

d n ie m  ro z p o c zę c ia d z ia ła ln o śc i te g o są d u  

n ie z o s ta n ą u k o ń c zo n e p ra w o m o c n ie w  są ­

d z ie  d o ty ch c z aso w y m , p rz e jd ą  d o  w ła śc iw o ­

śc i są d u  a p e la cy jn e g o  w  T o ru n iu .

S ą d a p e lac y jn y w P o z n an iu p o z o s ta n ie  

n a d a l w ła śc iw y d o p rze d s ięw zięc ia  w r sp ra ­

w ac h , w y m ie n io n y c h w y ż ej c z y n n o śc i, z a ­

s trz e żo n y c h u s taw a m i p ro c e so w y m i te m u  

sa m e m u sk ład o w i są d zą c em u , k tó ry ju ż  

ro zp a try w a ł sp ra w ę . W  są d zie ty m  s tro n a  

m o ż e sk u te c zn ie d o k o n y w a ć c z y n n o śc i 

p ro c eso w y c h d o c h w ili o trz y m an ia ja k ie ­

g o k o lw iek p ism a w  sp raw ie o d są d u a p e ­

la cy jn e g o w  T o ru n iu .

m a ,

c y jn y w

P o z n an iu p o z o s ta je

sp ra w  z z ak resu  są d o w n ic tw a n iesp o rn e g o ,  

p rz ek a z an y c h m u ro zp o rz ąd z en ie m  in in i-  

1 9 2 0 ro k u .  

T e rm in c z y n n o śc i p rze s  

w T o ru n iu o k re ś li ro zp o  

rzą d z en ie m in is tra sp ra w ie d liw o śc i.

Jak traktuje sie żydów w Niemczech
S ą d k ra jo w y w K o lo n ii w y d ał z a sa d ­

n icz y w y ro k , m o c ą k tó re g o o d e b ran o p e ­

w n e m u o b y w ate lo w i n ie m ie ck ie m u a te s t 

u b ó s tw a , p o n ie w aż z a s tęp o w a ł g o a d w o ­

k a t ż y d o w sk i. K to d z iś je sz cz e p o w ie rz a

Rady tymczasowe przy Ubezp. 5poł- 
wprowadzone będą od stycznia

W b ie żą cy m  m ie s iąc u u p ły w a te rm in  

sk ład a n ia lis t z k a n d y d a tu ra m i n a c z ło n ­

k ó w  n o w y c h in s ty tu c ji d o ra d cz y c h p rz y  

u b e z p iec z a ln ia c h sp o łe cz n y c h .

Ja k w ia d o m o , z d n ie m  1 s ty c zn ia 1 9 3 8  

ro k u p o w sta ć m ają ra d y ty m cz a so w e p rz y  

u b e zp ie cz a ln ia ch , z ło ż o n e z p rz ed s taw ic ie ­

li p ra co w n ik ó w , p rac o d aw có w  i d e le g a tó w  

w ła d z p a ń s tw o w y c h . Z w ią z k i z aw o d o w e  

d o m a g a ły s ię p rz ep ro w ad z e n ia w y b o ró w  

d o ty c h ra d . Z  te g o w zg lęd u  o d b ę d ą s ię w  

w y b rań c a , k tó ry o trzy m a ł  

z u p o m in k ó w . C o k w a rta ł  

ro z lo so w u je m ięd z y p o s ia-  

p re m ie , s ię g a ją ce o d 5 0  

św . M ik o ła j d o b rz e w o r-  

n a p ew n o p re m ia b ę d z ie  

sw e z a s tę p s tw o p rg ed są d em a d w o k a to ­

w i ż y d o w sk iem u —  tw ie rd z i są d —  w y ­

k lu cz a s ię sa m  z sp o łec z eń s tw a i n ie m o ­

ż e licz y ć n a p o m o c f in a n so w ą i p rz y zn a ­

n ie a te s tu u b ó s tw a .

n a jb liższ y m  c z a sie k o n feren c je ,  n a  k tó ry c h  

z d e c y d o w an a m a b y ć sp ra w a d e leg o w a n ia  

p rz ed s ta w ic ie li d o rad ty m c za so w y c h .

Kara za nieposzanowanie Święta Niepodległości
K o n e ck i S ą d u k a ra ł 2 6 m ie sz k a ń có w  

m ias ta K o ń sk ie g rz y w n a m i o d 5 d o 2 0 z ł 

z a n ie w y w ie sz en ie p o d c z a s o b c h o d u Ś w ię-  

n ie z m iły m i n ie sp o d z ia n k a m i lo su .

Je ż e li c h c e m y p o d n ie ść w a rto ść n a sz e ­

g o u p o m in k u , m o że m y  w  C e n tra li lu b O d ­

d z ia ła ch P K O . w p ła c ić o d ra zu d o w o ln ą i-  

lo ść w k ład e k z g ó ry , o fia ro w u jąc z a ra ­

z e m  i p e w n ą su m ę p ie n ię ż n ą i ..sz c zę śc ie  

w k s ią że cz ce . ’ ’

Pogrzeb prezesa 

Izby Rzemieślniczej 
śp Jakubowskiego

G R U D Z IĄ D Z . 2 9 h m . o d b y ł s ię w  

G ru d z ią d zu p o g rze b z m arłe g o p rze d trz e ­

m a d n ia m i p re ze sa P o m o rsk ie j Iz b y R z e ­

m ie ś ln icz e j w T o ru n iu , śp . P io tra Ja k u ­

b o w sk ie g o . Ja k w ia d o m o , z m a rł w  n a s tę -

p s tw ie n iesz cz ęś liw eg o  w y p a d k u p rz y w y ­

s ia d an iu z tra m w aju . W  p o g rze b ie w zię ­

ły u d z ia ł licz n e d e le g a c je rz e m io s ła z c a ­

łe g o P o m o rz a z e sz tan d a ra m i o ra z n ie z li­

c z o n e tłu m y m iesz k ań c ó w  G ru d z ią d z a .

O b e cn a b y ła ró w n ież d e le g ac ja u rzę d ­

n ik ó w Iz b y R z em ieś ln icz e j z w ic ep re z e ­

se m  P a h lk e m  i d y re k to rem  B isch o fe m . U  

tru m n y z ło ż o n o k ilk an a śc ie w ień c ó w o d  

p o sz c z e g ó ln y c h to w a rzy s tw  i c e c h ó w  rze ­

m ieś ln icz y c h .

ta N ie p o d le g ło śc i c h o rąg w i p a ń s tw o w y c h .  

K a ry te , sp o ty k a ły g łó w n ie w ła śc ic ie li d o ­

m ó w  —  Ż y d ó w .

MARJAN BRONISŁAWSKI

-1 hiumowiny I
II Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich ■

H a n ec z ce p rz y sz ed ł n a m y śl S tefe k . 
W ie d z ia ła , ż e je s t d z ie n n ik a rz e m  i m ó g ł­
b y b y ć p o m o cn y  W in le rso w i*

—  D o b rz e —  rz e k ła . —  A le m o ż e p a n  
p o trz e b u je p o m o c y w sw y c h p o sz u k i­
w a n iac h ? M a m  je d n e g o p rz y ja c ie la o d  
d z ie c in n y c h la t, k tó ry w sz y s tk o z ro b i  
d la m n ie . C h c ia ł m n ie n a w e t o d e b ra ć  
H a rd e n o m , a le n ie u d a ło m u s ię . H a r­
d e n k a z a ł g o p o b ić i w y rzu c ić s tą d i 
o d te g o c z asu ju ż g o n ie w id z ia ła m . 
A ta k c h c ia ła b y m d o w ie d z ie ć s ię c o  
o n p o ra b ia i g d z ie je s t...

—  A h a — u śm ie c h n ą ł s ię W in te rs  
d o b ro tliw ie . —  T o te n c h ło p c z y k tra fił 
H a n e c zc e d o se rd u szk a ? Ja k ż e s ię n a ­
z y w a ?

—  N ie b ę d ę k ry ć s ię z te rn , ż e k o ­
c h a m  g o c a le m  se rc e m . D z ie c k ie m  b y ­
ła m , g d y p o lu b iliśm y s ię o b o je . T a k i 
b y ł d o b ry d la m n ie , ta k i p o c z c iw y ...  
S te fe k L u b icz s ię n a z y w a, a p ra c u je  
w k tó re jś g a z ec ie . Je s t d z ie n n ik a rz em  
—  d o rz u c iła p ra w ie z d u m ą .

—  D o b rz e . P o sz u k a m y te g o S te fk a . 
Z a p a rę d n i z n ó w  tu p rz y jd ę i p o g a d a ­
m y . A te raz w y p ijim y n a p ra w d ę p o  
k ie lisz k u w in a i p o ż e g n a jm y s ię .

Z p ra w d z iw ie w e so ły m  u śm ie c h em  i 
ro z ja śn io n ą tw a rzą H a n e c zk a w y p iła  
la m p k ę w in a i p o d a w sz y W in te rso w i 
rą c zk ę n a p o ż e g n a n ie , o d e sz ła o d s to ­
lik a .

R a d o ść ro z p ie ra ła je j se rc e , ż e d o ­
w ied z ia ła s ię p ra w d y o o jc u  i ż e d o w ie  
s ię , g d z ie je s t S te fe k . W y su n ę ła s ię  
z sa li i p o sz ła d o sw e g o p o k o ik u n a  
g ó rę , a b y  ja k  n a jp rę d z e j p rz e cz y ta ć  lis t, 
o d d a n y  je j p rz e z W in te rsa .

W in te rs ty m cz a se m  k a z a ł z a w o ła ć  g o ­
sp o d a rz a i z a p ro sił g o n a w in o .

—  D z iś m o ja k o le j —  rz e k ł, z a m aw ia ­
ją c n a jd ro ż szy g a tu n e k sz a m p a ń sk ie g o .

—  W id z ę , ż e n a sz a ta n c e rk a n a p ra ­
w iła p a n u h u m o r —  o d e z w a ł s ię H a r ­
d e n , p a trz ą c n a p o c h m u rn e g o z w y k le  
g o śc ia . —  E j c ic h a w o d a b rz e g i rw ie !

—  O t, p o g a w ę d z iłe m  so b ie z d z iew ­
c z y n k ą i w y p iło  s ię k ilk a k ie lisz k ó w  —  
o d p a rł W in te rs . —  A te ra z w y su sz y ­
m y to c o z a m ó w iłe m  i h u m o r je szc z e  
s ię p o p ra w i.

H a rd e n z a s ia d ł z W in te rse m , g d y  p o ­
d e sz ła d o n ie g o je d n a z k e ln e re k i 
sz e p n ę ła , ż e ż o n a p ro s i g o n a c h w ilę  
d o s ieb ie .

—  P rz ep ra sza m  p a n a , a le m o ja ż o n a  
m a d o m n ie ja k iś w a ż n y in te re s i m u ­
sz ę iść d o  n ie j. Z a c h w ile c z k ę w ró c ę  —  
rz e k ł i sk ło n iw sz y s ię p o sz ed ł d o  G re ty .

—  C o  s ię s ta ło ?  —  sp y ta ł k ró tk o .
—  C h c ia ła m c i p o w ie d z ie ć , ż e te n  

tw ó j g o ść d a ł d z ie w c z y n ie ja k iś p a p ie r . 
S c h o w a ła g o z a su k ien k ę i p o sz ła w i­
d o c zn ie  n a  g ó rę p o  to , ż e b y p rz e cz y ta ć . 
T rz e b a s ię d o w ied z ie ć , c o je j d a ł.

—  A h a ... — m ru k n ą ł. —  N ie m y li­
łe m  s ię . P e w n ie w y słan n ik te g o g ry z i­
p ió rk a , k tó ry n a s ła ł n a m te n k o m ite t  
k o b ie t n a g ło w ę . I je sz c z e je s t n a ty le  
b e z cz e ln y , ż e z a p rasz a  m n ie  d o  p ic ia ...

Z a m y ślił s ię . P o c h w ili rz e k ł:
—  P o w ia d a sz , ż e d a l je j ja k iś lis t?  

H m ... I p o sz ła d o sw e g o p o k o ju ? N ie  
w ie m  ja k to z ro b ić , a le le n lis t m u sim y  
p rz e c zy tać , z a n im o n a s ię d o w ie , c o  
w  n im  je s t. G w a łle m  o d b ie ra ć n ie w y ­
p a d a ... W ie sz , G re la , m u sisz to ja k o ś  
m ą d rz e u rz ą d z ić i k o n ie c z n ie o d e b ra ć  
te n p a p ie r . Ja p ó jd ę d o le g o m ru k a i 
b ę d ę u d a w a ł, ż e o n ic ze m  n ie w ie m , a  
ty  ty m cz a se m  id ź n a g ó rę i n ie d o p u ść ,  
ż e b y lis t p rz e c zy ta ła . T o ju ż tw o ja  
rz e c z , ja k s ię d o te g o w e źm iesz . T y lk o  
p rę d k o , b o m o ż e ju ż c z y ta .

G re ta p o w ie rz y ła sw e m ie jsc e z a b u ­
fe tem je d n e j k e ln e rc e , a sa m a c z e m -  
p rę d z e j p o b ieg ła n a g ó rę , d o p o k o ju  
H a n ec z k i.

Z a n im  w e sz ła , p rz e z d z iu rk ę o d k lu ­
c z a p rz y jrz a ła s ię c o H a n e cz k a ro b i. 
P o d e sz ła c ic h u tk o p o d d rz w i i p o c h y ­

liw szy s ię w id z ia ła , ż e d z ie w c z y n a w y ­
ję ła z z a g o rsu lis t i w ła śn ie z a b ie ra ła  
s ię d o o tw o rz e n ia k o p e rty .

—  N a jw y ż sz y c z a s —  m ru k n ę ła G re ­
la i sz y b k o w e sz ła d o p o k o ik u .

N a w id o k w c h o d z ąc e j H a n e c z k a  
w rz u c iła lis t d o o tw a rte j sz u fla d y s io ­
łu , k tó rą n a ty c h m ia s t z a su n ę ła . M a ­
n e w r te n n ie u sz e d ł je d n a k b a c z n eg o  
o k a H a rd e n o w ej.

—  W id z ę , ż e m a sz z a m ia r iść sp a ć —  
rz e k ła . —  A le n ie ro z b ie ra j s ię je szc z e ,  
b o m u sisz m n ie z a s tą p ić n a d o le . G ło ­
w a m n ie sz a le n ie b o li i m u sz ę c h o ć z  
g o d z in k ę o d p o c z ą ć . Z o s ta n ę tu i p o ło ż ę  
s ię , m o ż e  b ó l p rz e jd z ie . A  ty id ź z a ra z  
n a d ó ł i s ia d a j p rz y k a s ie . Z o s ta w iła m  
tam  ty m cz a se m  je d n ę z d z iew c z y n , a le  
n ie m o g ę n a n ie j p o le g a ć .

N ie p o k ó j o g a rn ą ł H a n e cz k ę n a s ło ­
w a H a rd e n o w e j. T a k s ię sp iesz y ła d o  
c z y ta n ia lis tu o d o jc a , ta k b a rd z o b y ła  
u ra d o w an a , ż e z o b a c z y s ło w ia , p isan e  
rę k ą c z ło w ie k a , k tó re g o w sp o m n ien ie  
p rz e c h o w y w a ła w  se rc u  ja k  n a jw ię k sz ą  
św ię to ść , i o tio i z a m ia s t c z y tać te n lis t 
w  sp o k o ju , m u si iść  d io , g w a rn e j, z n ie n a ­
w id zo n e j sa li...

—  Ż e b y m p rz y n a jm n ie j n ie w y jm o ­
w a ła lis tu —  p o m y śla ła —  m o g ła b y m  
p rz e c z y ta ć n a d o le , a ta k ...

—  N o , n ie m a ru d ź , a le ć n a  d ó ł. S ły ­
sz a ła ś , c o c i p o w ie d z ia ła m . A jiak m i 
b ó l g ło w y p rz e jd z ie , z w o ln ię c ię io d  
k a sy . R u sz a j! —  d o k o ń c z y ła H a rd e - 
n o w a su ro w o .

H a n ec z k a w y sz ła z a sm u c o n a , a G re ­
ta c h w ilk ę p o s ta ła n a ś ro d k u p o k o ju ,  
w słu c h u ją c  s ię w  k ro k i d z ie w cz y n y ,  n ik ­
n ą c e n a sc h o d a ch . G d y d o s ły sza ła o d ­
g ło s o tw ie ra n ia d rz w i sa li i m ia ła p e w ­
n o ść , ż e H a n e c z k a je s t ju ż n a d o le , 
o tw o rz y ła sz u fla d ę i z e z ło śliw y m u -  
śm ie c h e m w y ję ła lis t.

Z a m ia s t a d resu n a w y m ilę te j i p rz y -  
b ru k a n c j k o p e rc ie b y ł ty lk o  n a p is : „ D o  
m o je j c ó rk i“ .

H a rd en o w a z w ilż y ła b rz e g i k o p e rty  
w o d ą i p o c h w ili o s tro ż n ie k o p e rtę o -  
tw o rz y ła . W y jąw sz y z ło ż o n y w e c z w o ­
ro a rk u s ik p a p ieru , p rz e c zy ta ła :

„ N a jd ro ż sz a m o ja H a n e c zk o !
P o d łu g ic h la ta c h tę sk n o ty i c ie r­

p ie n ia p ie rw sz y ra z p iszę d o C ie b ie , 
c ó rk o  m o ja k o c h a n a . L o s z rz ąd z ił, ż e  
m u sia łe m  o p u śc ić C ię , g d y  b y ła ś je sz ­
c z e m a leń k ą d z ie w c z y n k ą i u c ie k a ć  
n a k ra j św ia ta . M o ż e ty n a w et n ie  

w ie sz , ż e m a sz n ie sz c z ę śliw e g o ' o jc a ,  
p rz e b y w a ją c e g o w d a lek ie j p u szc z y , 
z d a ła o d  św ia ta  i lu d z i i , ż e te n o jc ie c  
n ie u s ta n n ie  o  T o b ie  m y śli i d la  C ie b ie  
ty lk o  ż y je .

C z ło w ie k , k tó ry  c i te n lis t o d d a , to  
p ra w d ziw y i w ie rn y m ó j p rz y ja c ie l,  
p rz e z e m n ie w y słan y , a b y s ię d o w ie ­
d z ia ł o T o b ie . Z a u fa j m u w  z u p e łn o ś ­
c i, b o g o d z ie n z a u fan ia . N ic w ie m  
w ja k ic h z n a jd u je sz s ię w a ru n k a c h  
i se rce m i s ię k ra je n a m y śl, ż e m o ż e  
T y , b ie d n e  m o je d z ie c k o , c ie rp isz n ie ­
d o s ta te k . —  Z m y ślą o T o b ie p ra c o ­
w a łe m k ilk a n a śc ie la t i B ó g m i p o ­
sz c z ę śc ił... U z b ie ra łe m sp o ry m a ją ­
te k d la C ie b ie i u p ro s iłe m P io tra  
W in tersa , o d d a w cę te g o lis tu , ż e b y  
z n a le z io n e p rz e ze m n ie d ro g ie k a m ie ­
n ie sp rz ed a ł, c z ę ść u z y sk a n y c h p ie ­

n ięd z y z o s taw ił d la s ieb ie , a re sz tę o d ­
d a ł T o b ie . P ie n ię d z m i te m i m o ż e sz  
ro z p o rz ą d z ić w e d łu g w ła sn e j w io li. 
W in te rs p o w ie C i w sz y s tk o o m n ie  
i d o ra d z i ja k m a sz p o s tę p o w a ć . M o ż e  
n a d e jd z ie c z a s , ż e b ę d ę m ó g ł p rz y je ­
c h a ć i p rz y c isn ą ć C ię d o se rc a , c ó r ­
k o m o ja je d y n a . A je że li z e ch e e sz  
te ra z n a p isa ć d o m n ie k ilk a s łó w , 
W in te rs o d e ś le m i T w ó j 1 lis t.

B ą d ź z d ro w a, H a n e c zk o , i p o m y śl 
c z ase m o b ie d n y m w y g n a ń c u , w y ­
c z e k u ją c y m w iad o m o śc i o sw em  je ­
d y n e  m  d z iec k u .

T w ó j o jc ie c / 4

H a rd e n o w a z a m y ś liła s ię g łę b o k o . P o  
k ilk u m in u ta c h lis i w ło ż y ła w  k o p e rtę  
i z e sz ła n a d ó l. N ie w c h o d z ąc d o sa li, 
w y w o ła ła z k u c h n i je d n ą z u s łu g u ją ­
c y c h d z iew cz y n i p o le c iła je j z a w o ła ć  
m ę ż a .

—  P o w ied z p a n u , ż e b y n a ty c h m ia s t 
p rz y sz e d ł d o m o je g o p o k o ju . N ie ch  
p rz e p ro s i te g o p a n a , z k tó ry m s ie d z i, 
i z a raz n ie ch p rz y c h o d z i. M a m  w a ż n ą  
sp ra w ę  d o  o m ó w ie n ia .

D z ie w cz y n a p o s tąp iła w e d łu g p o le c e ­
n ia i p o c h w ili M ik e H a rd e n w y sz e d ł 
z sa il  i i u d a ł s i  ę d o p o k o ju ż o n y .

■—  N o , c ó ż ta m  la k w a ż n eg o 0 —  sp y ­
ta ł. —  C z y  m a sz lę k a rtk ę ?

—  N ie k a rtk ę , a le lis t —  o b rz ę k ła . —  
I n a w et n ie z g a d n ie sz o d k o g o le n lis t!

—  N o , o d te g o re p o rte ra ...
— • N ic p o d o b n e g o . T o w a ż n ie jsz a  

sp ra w a .

(C ią g d a lsz y w  n a s t. n u m e rz e .) 1
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żydzi przemycali wielkie sumy z Poiski ||)(|zjfj u

KATOW ICE. Ukończono dochodzenia 1 Bankier palestyński wywiózł z Polski oko- 
w sprawie bankiera palestyńskiego Chas- 
kiela Steinbauera oraz Izydora Druckera, 
oskarżonych o przemyt wielkich sum z 
Polski do Palestyny. Steinbauer jest współ­
właścicielem banku „Ellerus'’4 w Tel Aviv, 
Drucker właścicielem fabryki rowerów w  
Katowicach.

Pieniądze przemycano przez zieloną  
granicą na Śląsku i wysyłano do banku  
Steinbauer w Tel Aviv i tam dzielono po­
między kupców żydowskich lub rodziny  
żydowskie, które po sprzedaży majątków  
w Polsce emigrowały do Palestyny.

Obu żydów  aresztowano w Katowicach. 
Steinbauera zwolniono wkrótce za kaucją.

ło 70.000 dolarów  2.500 funtów ang. i kil­
kaset tysięcy złotych. Ogółem około  
800.000 złotych.

KRAKÓW . W gimnazjum OO. Pija­
rów w Krakowie schwytano na gorącym  

uczniów, 
wskazałaSprowadzono matkę ucznia.

kolegę syna. Po nitce tej policja doszła do

G.OOOzł. w ciągu 10 dni
straciła żądna przygód dziewczyna

kłębka; do rozgałęzionego związku zło­
dziei złożonego z uczniów szkół średnich i 
do paserów Żydów.

Na czele związku młodocianych zło­
dziei stał student —  żyd. syn zamożnych  
rodziców.

Policja przedłożyła już kuratorowi 
krakowskiemu okręgu szkolnemu 40 naz­
wisk uczniów, zamieszanych w związku  
złodziei.

Choć śledztwo jeszcze nie skończone 
policja sama aferę tę ujawniła.

Wielki pożar
ŚW IECIE. W M ontwach pow. świecki, 

powstał groźny pożar, który strawił zabu­
dowania rolnika Pawła Kliewera. Spalił się 
dom mieszkalny, stajnia, 2 stodoły, inwen­
tarz martwy oraz częściowo inwentarz ży­
wy. Poszkodowany oblicza straty powstałe  
wskutek pożaru na około 50.000 zł Celem  
ustalenia przyczyny pożaru prowadzi się 
dochodzenie.

Ze wsi Koraczewska pod Szubinem u- 
ciekła z domu rodziców 21-letnia Irena  
Bednarczykówna, której znudziło się jed­
nostajne życie wiejskie.

Dziewczyna pragnąc zaznać wrażeń  
na szerokim świecie, zabrała ze sobą ro­
wer oraz skradła rodzicom 700 zł 140 mk. 
niemieckich w srebrze, książeczkę oszczę­
dnościową na kwotę 1.900 zł oraz większą  
ilość obligacji i pożyczek na kwotę około  
6000 zł, i różne przedmioty.

Po Bydgoszczy i Poznaniu żądna przy­
gód dziewczyna zawitała do W arszawy, 
gdzie w ciągu 10 dni zdołała stracie wszy­
stkie pieniądze. Później zamieszkała 
Tomaszowie M azowieckim, gdzie ja 
długich poszukiwaniach odnaleziono.

Po otrzymaniu pieniędzy na powrót 
do domu, lekkomyślna córka wróciła do  
domu do rodziców, którzy wycofali z sądu  
skargę prywatno-karną.

w

po

Wrak polskiej fregaty z przed 150 lat 

znaleziono na dnie BałtykuA

P O T A J E M N A  W Y T W Ó R N I A P R O C H U  

W Y K R Y T A  W  W A R S Z A W I E  

W A R S Z A W A . Policja warszawska o- 
pieczętowała magazyn broni pf. „Łoś“  
(Przejazd 11);

Stwierdzono, że magazyn zaopatrywał 
w nielegalną broń różne podejrzane indy­
widua złodziei i bandytów.

Kierownikiem magazynu był Czesław  
W ielkik. Ogółem aresztowano 40 osób, 
które nielegalnie zaopatrzyły się w broń. 

W toku dochodzenia wykryto również 
potajemną wytwórnię prochu śrutu i td.

Katastrofa motocyklu
NOW E M IASTO. W czwartek dnia 25  

bm w godzinach wieczornych wydarzyła 
się katastrofa motocyklowa na przejeź­
dzić kolejowym koło stacji Nowe M iasto  
południe. M otocykl z dwoma pasażerami

Z Libawy donoszą, że pewne przedsię­
biorstwo, zajmujące się wydobywaniem  
starych zatopionych okrętów, odnalazło w  
pobliżu Akmenragen (zatoka Ryska) na 
dnie morza resztki okrętu wojennego, któ  
ry przeleżał w wodzie przeszło 150 łat.

W kadłubie znaleziono większą ilość

kul armatnich, wagi od 50 —  60 kg. Zna­
leziono również resztki wyrobów z kości 
i stare polskie monety. Istnieje przypusz­
czenie, że szczątki te pochodzą ze starego  
polskiego okrętu wojennego, który zatonął 
w pobliżu Libawy.

A D W O K A T  S Z U M A Ń S K I S K A Z A N Y

W ARSZAW A. 27 hm. o godzinie 17 

zapadł tutaj wyrok w procesie przeciwko 
adw. Szumańskiemu, oskarżonego o znie­
ważenie ministra Grabowskiego treścią  
listu wysłanego do tego ministra. Adw. 
Szumański skazany został za zniesławienie  
M inisterium Sprawiedliwości i min. Gra­
bowskiego na sześć miesięcy aresztu i 
1500 złotych grzywny.'

wpadł na barierę w tej chwili spuszczoną. 
Kierowca motocyklu w ryszedł bez szwanku  
zaś pasażer odniósł dość poważne obrdfce- 
nia.

Powodem katastrofy było złe oświet­
lenie, tak że wieczorem bariera widoczna  
jest dopiero na 15 metrów.

S A M O B Ó J S T W O  S T U D E N T A

P O Z N A N . 2 8 - l e t n i s t u d e n t  P a ń s t w o w e j  
S z k o ły  B u d o w y M a s z y n  w  P o z n a n iu R .  
J a e n s c h  z  W a r s z a w y , m ie s z k a j ą c y  o b e c n ie  
w  P o z n a n iu , p o p e łn i ł s a m o b ó j s t w o , s t r z e ­

l a j ą c  s o b ie  w  g ło w ę . J . z m a r ł w k r ó t c e  p o  
p r z e w ie z ie n iu  g o  d o  s z p i t a la .

30.000 zł. kary 
za fałszywe

oskarżenie
POZNAN. Skrzypiński niesłusznie o- 

skarżony przez M ehlo i Ickiewicza przed  
władzami niemieckimi w czasie okupacji 
Sieradza, skazany został na karę śmierci, 
którą zamieniono na 15 lat więzienia. Po  
wyjściu z więzienia wystąpił przeciwko  
nim o odszkodowanie.

Sąd Okręgowy w Kaliszu przyznał 
Skrzypińskiemu 22.600 zł odszkodowania. 
Obie strony wniosły apelację.

Obecnie Sąd Apelacyjny uchylił wyrok  
I instancji i skazał M ehla i Ickiewicza na  
solidarne zapłacenie Skrzypińskiemu 
30.000 zł oraz odsetek od 1 lutego 1935 r.

O D Z N A C Z E N I E  P I O N I E R Ó W  E K S P O R ­

T U  M A S Z Y N  I N A R Z Ę D Z I R O L N .

GRUDZIĄDZ. Z okazji Święta Niepod  
ległości zostali odznaczeni za pionierską 
pracę eksportową maszyn i narzędzi rolni­
czych dyrektor znanej fabryki maszyn rol­
niczych w Grudziądzu „UNIT , p. Józef 
Szteger, Złotym Krzyżem Zasługi oraz kie  
równik oddziału eksportowego wspomnia­
nej fabryki, prokurent Kazimierz Lewan­
dowski, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

„UNIA“ należy w Polsce do tych fa­
bryk maszyn rolniczych, która lwią część  
swej produkcji eksportuje nie tylko do kra 
jów europejskich, ale również do Afryki 
i utrzymuje konkurencję z potężnym prze­
mysłem niemieckim i amerykańskim.

Maszyna piekielna Rozmaitości

na antyhitlerowskim odczycie w Celowcu
Na znanego działacza katolickiego ks. I wyemigrował z Niemiec przed kilku laty, 

M uckermanna planowali narodowi socjali- wygłaszając następnie odczyty we wszyst- 

ści zamach w Celowcu (Karyntia). W  sali, kich prawie stolicach Europy na temat 
w której miał się odbyć odczyt, znaleźli prześladowania kościoła katolickiego w  

Niemczech. Ostatnio wygłosił on kilka od­
czytów w Rzymie i w Austrii. Ks. M uc- 
kermann jest zdecydowanym wrogiem na­
rodowego socjalizmu.

w której miał się < 

funkcjonariusze policji maszynę piekielną 
której zegar nastawiony był na trzy kwa­
dranse na dziewiątą wieczór.

Rzeczoznawcy stwierdzają, że gdyby  
doszło do eksplozji

n a r a ż o n y c h  b y ło  n a  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  u -

t r a t y  ż y c ia  3 .0 0 0  o s ó b ,  
które przysłuchiwały się odczytowi wybit­

nego duchownego, cieszącego się wielką 
popularnością.

M aszynę piekielną wykryto jeszcze 
przed rozpoczęciem odczytu.

Policja jest już na tropie sprawców  za­
machu, który posiada tło polityczne. 
Sprawcami mają być austriajaccy narodo­
wi socjaliści, którzy kilkakrotnie już usi­
łowali sabotować kazania ks. M uckerman- 
na w katedrze w Celowcu, słuchane ma­
sowo przez ludność.

Ks. M uckermann jest Jezuitą.

Z W O L N I E N I E  O D  P O D A T K U  D R O G O -  
W E G O  N O W Y C H S A M O C H O D Ó W

W skutek zbyt powolnego wzrastania 
ilości samochodów ciężarowych opracowa ­
ny jest projekt całkowitego zwolnienia od  
podatku drogowego nowych samochodów' 
ciężarowych.

Zdaniem miarodajnych kół niewątpli 
wie przyczyni się to do wydatnego wzro­
stu i wzmożenia motoryzacji w Polsce.

Bandyta dotrzymał słowa
K0Ł0M 1JA. Jak donoszą z Żabiego sząc jednocześnie, że wkrótce sam ię zgło- 

głośny herszt karpackiej szajki bandyckiej si do sądu. I rzeczywiście słowa dotrzy- 
M ikołaj Sonik, zgłosił się w sądzie w Ża-I mał. 
biem, domagjąc się swojego aresztowania. 
Soruk przed rokiem zbiegł z więzienia w  
Zabiem, —  przy czym zkradł dozorcy wię- 

i ziennemu karabin oraz pieniądze i warto- 
I ściowe przedmioty. Po upływie kilku mie-

który sięcy Soruk odesłał do sądu karabin, pi-

Noiva placówka naukowa na Polesiu.
Dzięki subsydiom Funduszu Kultury Narodo­

wej i poparciu M inisterstwa W . R. i O. P. powstała 
na Polesiu w Pińsku nowa placówka naukowa, 
a mianowicie Poleska Stacja Biologiczna.

Zjdęcie nasze przedstawia budynek Poleskiej 
Stacji Biologicznej w Pińsku.

Wybuch w tramwaju 
16 osób rannych

BUDAPESZT. W jednym  z tramwajów  
bukareszteńskich nastąpił onegdaj wybuch  
wiezionego przez pewnego pasażera zbior­
nika z benzyną.

W śród pasażerów powstała panika. 16  
osób odniosło rany. Dwie osoby przewie­
ziono w stanic bardzo ciężkim do szpitala.

Z N I K N Ę Ł A  T A B L I C A  K O M I S A R I A T U  
R . P . W  G D A Ń S K U .

GDANSK. W nocy nieznani sprawcy  
zdjęli z gmachu Komisariatu Generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku przy  
ulicy Neugartcn tablicę mosiężną z napi­
sem Komisarz Generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku. Gmach Komisariatu  
Generalnego znajduje się wpunkcie nie­
zwykle ruchliwym.

Z  W O J N Y  D O M O W E J  W  H I S Z P A N I I

M A D R Y T .  S a m o lo t y  w o j s k  g e n . F r a n c o  
d z i ś r a n o b o m b a r d o w a ły p o n o w n ie G n a -  
d a la j a r ę . B o m b y  z n i s z c z y ły  s z e r e g  d o m ó w  
o r a z  z r a n i ły  o k o ło  4 0  o s ó b  c y w i ln y c h . N a  
d r o d z e d o  W a le n c j i z b o m b a r d o w a ły  w s ie  
T o r r e j o n  d e  A r d o z  i A lc a la  d e  H a n e k e s .
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Ja k  to  w ła śc iw ie  je s t  w  ty m  M e k sy k u
W o s ta tn ic h m ie s ią c a c h w ie lk ie a -  

g e n c je p ra so w e d o n o s iły  o z łag o d z e n iu , 

w z g lę d n ie n a w e t o z a p rz e s ta n iu p rz e ­

ś la d o w a n ia K o śc io ła k a to lic k ie g o w  

M e k sy k u . O k a z u je  s ię je d n ak , ż e  w ia d o ­

m o śc i te n ie o d p o w ia d a ją rz e c z y w is te ­

m u s ta n o w i rz e cz y .
M e k sy k  u p ra w ia tu  tę sa m ą  ta k ty k ę ,  

ja k ą s to su ją S o w ie ty , k tó re la n su ją p o ­

g ło sk i o z ła g o d z e n iu k u rsu w o b e c k a ­

to lic y z m u , g d y ... m a ją p rz y s tą p ić d o o -  

s trze js zy c h  re p re sy j w o b e c  K o śc io ła k a ­

to lick ie g o . P rz y g w o ź d z ił tę ta k ty k ę S o ­

w ie tó w n ie d a w n o m . in . n a ła m a c h  

„ L e ttre s d e R o m e 1 1 1 * * * * * * * 9 1 0 1 1 1 2 k s . re d . Jó z e f L e d it  

T . J .

1 . P o sz u k u je s ię c h rz e śc ija ń sk ie j f ir ­

m y , j ie tó ra m o g ła b y n a b y w ać te rm in o w o  

5 0 0 0  k g . sz c ze c in y c o d w a ty g o d n ie .

2 . W  w ię k sz y m m ieśc ie n a P o m o rz u  

m o żn a w y k u p ić z rąk  ż y d o w sk ic h k a m ie ­

n ic ę c zy n sz o w ą w arto śc i 1 1 0 .0 0 0 z ł. (R o ­

c zn y d o c h ó d 1 6 .0 0 0 z ł.)

3 . W  w ięk sz y m  w o je w ó d z k im  m ie śc ie  

n iem a c h rze śc ija ń sk ie j h u r to w n i m ą k i ry ­

ż u , c u k ru , h u r to w n i sz k ła b u d o w lan e g o ,  

o ra z h u r to w n i fo rn ie ró w  i d y k ty s to la r­

sk ie j. P o m o c w  w y sz u k a n iu lo k a li i w  re ­

k la m ie z a p e w n io n a .

4 . W  4 0 - ty s ięc z n y m  m ie śc ie je d n eg o z  

w o je w ó d z tw p o łu d n io w y ch m o ż n a w y n a ­

ją ć o d 1 s ty cz n ia 1 9 3 8 ro k u 1 -p ię tro w y  

d o m  p ra w ie  w  c en tru m  (w  c h rz eśc ijań sk ie j  

c z ę śc i m ia s ta ) z a 4 5 0 z ł m ie s ięc z n ie . P a r ­

p a tru ją c a w szy s tk ie u rz ęd y i in s ty tu c je

sa m o rz ąd o w e . P o trz e b n y k a p ita ł 6 .0 0 0 z ł.

M ó g łb y  b y ć te ż u c z c iw y  fa ch o w ie c z k a p i­

ta łe m  3 .0 0 0 z ł ja k o w sp ó ln ik . L o k a l je s t

o b sz e rn y m o ż n ab y z a p ro w a d z ić je sz cz e

g a lan te rię i tp . W  b ran ż y te j b rak P o la ­

k ó w .

9 . W  m ia s te cz k u  p o d  B rz e śc ie m  b a rd z o  

p o trze b n y  je s t c h rze śc ija ń sk i sk ła d m a n u ­

fa k tu ry i g a la n te r ii . Je s t lo k a l tu ż p rz y  

ry n k u . P iln e .

1 0 . W m ieśc ie p o w ia to w y m (1 5 .0 0 0  

m iesz k .) w o j. łó d z k ie g o je s t b a rd z o p o ­

trz e b n a c h rz e śc ija ń sk a h u r to w n ia k o lo ­

n ia ln a .

1 1 . W łaśc ic ie l z a k ła d u k ra w ie c k ie g o z  

p ra ln ią  c h em icz n ą  i fa rb ia rn ią , c e lem  p rz e ­

n ie s ie n ia s ię n a K re sy  lu b  d o  w o je w ó d z tw  

c e n tra ln y ch  p o sz u k u je  w sp ó ln ik ó w  i w sp ó ł­

p rac o w n ik ó w .

1 2 . G d z ie m o ż e o s ie d lić s ię c h o le w k a rz

lo k a ln y c h z p e ty c ja m i w  ty m  w z g lę d z ie  
—  ła tw o b y ło u w ie rz y ć , ż e w ta k ic h  

w a ru n k a c h i w  te j a tm o s fe rze m o ż n a  

m ó w ić g ło śn o  o z a p rz e s ta n iu p rz e ś la d o ­

w a n ia K o śc io ła k a to lic k ie g o w M e k sy ­
k u .

I ta k to z ro z u m ia ł „ T h e N e w  Y o rk  
T im e s“ , o g ła sz a ją c p rz e d w c ze sn y k o ­

m u n ik a t, w  k tó ry m o b w ie śc ił c a łe m u  

św ia tu , ż e : „ k a to lic y  m e k sy k a ń sc y m a ją  

z u p e łn ą sw o b o d ę  w  u c z ę sz c za n iu d o  k o - I 
śc io łó w . ż e rz ą d z a n ie c h a ł sw e g o w 'ro - I

„ F ra id c h

N ie  b ę d z ie m y  tu  p o w ra c a ć  d o  p e łn e j 
n ie n aw iśc i k a m p an ii, ja k ą p o d ję ło w  

b ie ż , ro k u su b w e n c jo n o w a n e p ism o  

„ Iz q u ie rd a s” , a n i d o  ta jem n icz y c h  m o r ­

d ó w , d o k o n a n y c h n a k s ię ż a c h i św ie c ­
k ic h k a to lik a c h , o k tó ry c h c z y tać b y ło  

m o ż n a i w  „ H o m b re L ib re ” i w  „ L a  

S e m a n n a ” .
N ie b ę d z ie m y  w sp o m in a li o b e z p ra ­

w n y m  a re sz to w a n iu  i u p ro w a d ze n iu b i­

sk u p a z  C h ia p a s , k s . G e ra rd a  A n a y a , a -  

n i o  w y p a d k a c h  w  O risa b a , g d z ie p o lic ­

ja s trz e la ła d o z e b ra n y c h n a M sz y św . 

k a to lik ó w , z ra n iła sz e re g o só b i z a b iła  

1 4 - le tn ią  d z ie w cz y n ę , a n i o z a m o rd o w a ­

n iu  k s . M a ld o n a d o  w  C h ih u a h u a  z a o d ­

p ra w ie n ie M sz y  św ..
K re w  m ę c z e n n ik ó w o b u d z iła z a p a ł  

i o d w a g ę w śró d  k a to lik ó w  w  n ie k tó ry c h  

m ie jsc o w o śc ia c h .
K  C h ih u a h u a  o tw a r li s iłą  z a m k n ię ty  

k o śc ió ł, z a c zę li d z w o n ić n a w ie ż y . P o ­

d o b n ie  u c z y n io n o  w  E l P a rra l i p a ru  in ­

n y c h m ias tec z k a ch . G d y je szc z e g ru c h ­

n ę ła w ieść , ż e p re z y d en t C a rd e n a s z g o ­

d z ił s ię n a  a m n e s tię n ie ty lk o  d la w ię ź ­

n ió w  p o lity c z n y c h , a le  i d la  t . z w . „ re li­

g ijn y c h ” , t . z n . k s ię ż y i św ie c k ic h  k a to ­

l ic k ic h , u w ię z io n y c h z a o b ro n ę sw y c h  

p rz e k o n a ń  i u d z ia ł w  n a b o ż eń s tw a c h —  

g d y  p o ja w ił s ię w  p ra s ie w y w ia d te g o ż  

p re z y d en ta  (C a rd e n asa ) , ż e  k a to lic y  m o ­

g ą d o c h o d z ić  sw y ch  p ra w  d o  k o śc io łó w  
i z w rac a ć s ię  d o  o d p o w ie d n ic h  o rg a n ó w

P ra k ty c zn y  a u to m a t

Na głównym dworcu w Sztokholmu po- ' 
dztwiać można automat do nabycia pero- ' 
nówek, który m. i. ma i tę właściwość, że i 
w razie wrzucenia do niego większej mo­
nety, aniżeli kosztuje peronówka, odda z 

powrotem resztę pieniędzy.

i

P rz ed są d e m  g ro d z k im  w B erlin ie s ta ­

n ę ła m ło d a p a n n a , n isk ie g o w z ro s tu , o ja s ­

n y c h b lo n d w ło sa c h , s ta ra n n ie u c ze san y c h ,  

ro b ią c a b a rd z o sk ro m n e w raż e n ie . K to b y  

p rzy p u sz cz a ł w  te j p a n ie n c e ty le śm ia ło śc i  

i o d w ag i, n a ja k ą s ię z d o b y ła .

Ja d ą c w  p o c iąg u z D u esse id o rfu d o E I-  

b e rfe ld u , z a g a d n ę ła śm ia ło p e w n eg o m ło ­

d e g o c z ło w iek a , o d b y w a ją ce g o p o d ró ż w  

ty m  sa m y m  p rz e d z ia le .

—  N ie ch p a n w y rzu c i n a ty c h m ias t te g o  

p a p ie ro sa . Ja w ie m , ż e p a n je s t c h o ry n a  

p łu c a . P a n je s t sp rze d a w c ą w  k s ię g a rn i, w  

k tó re j ja k u p u ję m o je m e d y cz n e k s iąż k i.  

M ło d y c z ło w ie k ro ze śm ia ł s ię se rd ec z n ie .  

T o n iep o ro zu m ie n ie —  o d p a r ł —  n ie je ­

s te m  sp rze d a w cą k s iąż e k , a n i n ie c h o ru ję  

n a p łu ca .

Z n a jo m o ść je d n a k z o s ta ła z a w a rta . Z  

d a lsze j ro z m o w y m ło d z ie n iec d o w ie d z ia ł 

s ię , ż e je g o to w a rz y szk a u k o ń c z y ła w  M o ­

n a c h iu m  m e d y c y n ę i b a rd z o p rag n ę ła p ra ­

N o w e  p o la d ia m e n to w e w  o ź tw g ii
M in ę ło ró w n e p ó łto ra ro k u , o d k ą d  

p ro f. Jo se d e Q u in ta ted w y ru sz y ł z C a ra ­

c as , s to lic y W e n ez u e li, (A m ery k a P o łu d ­

n io w a , p ó łn o c n o -w sc h o d n ie w y lo ty p a sm a  

g ó rsk ie g o A n d ), z w y p ra w ą n a u k o w ą k u  

d o rze c z u O rin o c a . Ju ż n a sa m y m  w stę p ie  

sp o tk a ła p o d ró ż n ik a n ie p rz e w id z ia n a , a le  

z a to b a rd z o n ie m iła n iesp o d z ian k a : z w er ­

b o w an i d la e k sp e d y c ji k ra jo w c y z a b ra li z e  

so b ą sw o je ro d z in y i w z b ra n ia li s ię w y ru ­

sz y ć b e z n ic h w  d ro g ę . W  te n sp o só b l icz ­

b a u c ze s tn ik ó w  z w ię k sz y ła s ię z e s tu d o  

b lisk o 2 5 0 g łó w , c o z e w zg lę d u n a a p ro w i­

z ac ję w y p ra w y w c a le n ie b y ło rz ec z ą p o ­

ż ą d a n ą . T a k ż e z E u ro p e jc z y k am i, b io rąc y -  

m i u d z ia ł w  w y p raw ie , Q u in ta ted  n ie m ia ł  

sz c z ęśc ia i m u s ia ł b e z u s ta n n ie z a ż e g n y w a ć  

p o w s ta ją c e m ięd z y n im i k łó tn ie . W  d o d a t­

k u p rze p ra w a p rz ez d ż u n g le b y ła tak n ie ­

s ły c h an ie u tru d n io n a , ż e ju ż p o ty g o d n iu  

p o ło w a u c z e s tn ik ó w e k sp ed y c ji z b ie g ła .  

P o z o sa li w śró d n ie s ły c h a n y c h tru d ó w  i 

k rw a w y c h w a lk z In d ian a m i, to ro w a li so ­

b ie d a lsz ą d ro g ę w  k ie ru n k u g ran icy K o ­

lu m b ii. N ie b y ło p raw ie d n ia , ż e b y k tó ry  

z c z ło n k ó w  e k sp e d y c ji n ie p a d ł o f ia rą c h o ­

ro b y , w y c ie ń c ze n ia lu b z a tru ty c h s trza ł  

n ie p rzy ja c ie lsk ic h . Z a p as ż y w n o śc i k u r ­

c zy ł s ię n iep o m ie rn ie , w re sz c ie sk o ń cz y ło  

s ię tak ż e se ru m  p rze c iw ż m ijo w e .

P ro fe so r Q u in ta te d z ro z u m ia ł, ż e n ie  

z d o ła o s ią g n ą ć w y tk n ię te g o c e lu : z b ad a n ia  

e tn o g ra ficz n e g o i k a r to g ra f ic z n e g o k ra ju .  

P o w z ią ł w ię c p o s tan o w ien ie p o w ro tu . Z a ­

m ia r je g o a to li n a p o tk a ł n a s iln y o p ó r  

re sz ty c z ło n k ó w  e k sp e d y c ji. A w an tu rn ic y  

c i w zię li b y li u d z ia ł w  te j w y p ra w ie , p o ­

n ie w a ż n ę c iła ic h n a d z ie ja z n a le z ie n ia  

sk a rb ó w , n ie c h c ie li w ię c w rac a ć z p ro fe ­

so rem . Je d y n ie d w a j b ia li to w a rzy sz e  i n ie ­

l ic z n i k ra jo w c y p rz y łą c z y li s ię d o p o d ró ż ­

g ie g o n a s ta w ie n ia d o K o śc io ła k a to lic ­
k ie g o ” i t . d .

K o m u n ik a t te n , n ie o g lę d n y i n ie  
o d p o w ia d a ją c y  p ra w d z ie , o d b ił s ię b a r ­

d z o s iln y m  e c h e m  w sz ę d z ie , ty lk o n ie  

w  M e k sy k u ... Je s t fa k te m  n ie z m ie rn ie  

z n a m ie n n y m  i w ie le m ó w ią c y m , ż e ż a d ­
n e p ism o  m e k sy k a ń sk ie n ie p o w tó rz y ło  
,re w e la c y jn e g o ” k o m u n ik a tu „ T h e N e w  
Y o rk  T im es” .

W in n i z b ro d n i m o rd e rs tw  n a k a to ­

l ik a c h św ie c k ic h i k s ięż a c h , n ie z o s ta li

D o k to r"
c o w a ć w B e rlin ie . T o n a d z w y c z a jn y z b ie g  

o k o lic zn o śc i, b o o n ró w n ież p o la ta c h tę ­

sk n o ty z a s to lic ą R z e szy m ia ł w k ró tce o b -  

‘ ją ć tam  p o sa d ę . Z  d a lsz y ch z w ie rze ń n a j­

b a rd z ie j z a im p o n o w a ł m u p o sa g p a n n y ,  

w y n o sz ą c y 4 0 .0 0 0 M k , w ra z z 1 0 .0 0 0 M k ,  

o trz y m y w a n y m i w p re ze n c ie o d w u ja z a  

z d a n ie d o k to ra tu . Z a te 1 0 .0 0 0 c h c e k u p ić  

z a m o c h ó d . M ło d z i p o d o b a li s ię so b ie i 

w k ró tc e s ię z a rę c zy li.

P o p rze je ź d z ić d o B erlin a „ F rau le in  

D o k to r” u d a ła s ię d o p ie rw sz o rz ę d n eg o  

sa lo n u sa m o ch o d o w eg o , w y b ra ła a u to z a  

7 0 0 0 M k i w y raz iła ż y c ze n ie p o je ch a n ia  

n a p ró b ę w raz z n a rz ec zo n y m . W  k o n se k ­

w e n c ji p o d p isa ła c z e k ja k o d r . E . C . T o  ją  

z g u b iło . W  k ilk a d n i p o te m  z o s ta ła a re sz ­

to w an a . S ą d sk a z a ł ją z a o sz u s tw o i b e z ­

p ra w n e u ż y w an ie ty tu łu d o k to ra n a trz y  

m ie s ią ce i d w a ty g o d n ie w ię z ie n ia , w  rze ­

c zy w is to śc i b o w ie m rz ek o m y d o k to r b y ł  

b o n ą d o d z iec i i p o s ia d a ł c a łe g o m aja tk u  

2 0 M k .

n ik a i u d a li s ię z n im  w  d ro g ę p o w ro tn ą .  

R e sz ta ru sz y ła w  d a lszą d ro g ę p rze z d ż u n ­

g le . L e c z n ie b aw em  i m ięd z y c z te rd z ie s to ­

m a p o z o s ta ły m i c z ło n k a m i e k sp e d y c ji p o w ­

s ta ły s iln e ta rc ia , ta k iż p o d z ie łili s ię o n i  

n a d w a w ro g ie o b o z y .

P e w n e g o d n ia A n g lik D a v id , n a tk n ą ł ’ 

s ię w  p e w n y m  w ąw o z ie , z w an y m  „ D o lin ą  

s ied m iu d ia b łó w ” n a c z ło n k a p rze c iw n e j  

p a r tii . W  c z a s ie sp rz ec z k i D a v id g o d z o n y  

z o s ta ł k a m ie n iem  w  g ło w ę . D a v id p o d n ió s ł  

k a m ie ń z z ie m i i p u śc ił s ię w  p o g o ń z a ' 

p rz ec iw n ik ie m , k tó ry je d n ak ż e p rze p ad ł w  : 

z a ro ś la c h . W  o b o z ie D a v id  k a za ł o p a trz y ć ■ 

so b ie ra n ę i p o k a z a ł to w arzy sz o w i k a m ie ń , ; 

k tó ry ją sp o w o d o w a ł. T en , z o b a c zy w sz y , 

k a m ień , w y rw a ł m u g o z rą k i z a cz ą ł s ię  

u w a żn ie p rz y g ląd a ć . Z p ie rs i je g o w y d o - ■ 

b y ł s ię n ie b aw em  o k rzy k ra d o śc i: a leż to ' 

z ło to .  |

S ło w o to z e lek try z o w a ło w szy s tk ich  j 

lu d z i, k tó rz y jak sz a le n i p o b ie g li d o w ą ­

w o z u , p rz e z k tó ry p rz ep ły w a ł s tru m y k .  

C a łą n o c trw a ły g o rą c zk o w e p o sz u k iw a ­

n ia . N a d ra n e m  je d en z u c z es tn ik ó w  w y ­

p ra w y w y d a ł rad o sn y o k rz y k . N a d n ie J 

s tru m y k a z n a laz ł g n ia zd o z k a m y k a m i, w  ; 

k tó ry ch ro z p o z n a ł d ia m e n ty .

T y m cz ase m n a d b ie g li ta k ż e lu d z ie z ; 

p rz ec iw n e g o o b o zu , le c z rad o ść b y ła tak  ’ 

w ie lk a , ż e z a p o m n ie li ju ż o w sz e lk ich sp o - I 

ra c h i z ab ran o  s ię w sp ó ln y m i s iła m i d o  p o - • 

sz u k iw a n ia sk a rb ó w .

P o sz u k iw a n ia z o s ta ły u w ie ń c zo n e p e l- ’ 

n y m p o w o d ze n iem . Z a b ra w szy k ru szc u  I 

z ło te g o i d ia m e n tó w ty le , i le p o tra f ili u - ■ 

d ź w ig a ć , lu d z ie ru sz y li w  d ro g ę p o w ro tn ą . I 

L e c z p ra w ie p o ło w a z n ic h p a d ła o f ia rą  

c h o ró b i ż m ji ja d o w ity c h . R esz ta z u p e ł­

n y m  w y c ie ń cz en iu d o ta rła d o m ias ta C u i-  

d a d B o liv a r, g d z ie p rz ed e w sz y s tk im  z a -

p o c ią g n ię c i d o o d p o w ie d z ia ln o śc i, a a i 

u k a ra n i. A  n a w e t d d sz ło  d o ta k ie g o  c y ­

n iz m u , ż e n p . w ład z e  a d m in is trac y jn e  w 

V e ra C ru z p rz e rz u c iły  w in ę n a ... k a to ­

l ik ó w . M . in . „ s tw ie rd z iły ” , ż e je d e n z  

m ę c z e n n ik ó w , L e o n a r S a n c h e z z o s ta ł  

p o ra n io n y  p rz e z sa m y ch  k a to lik ó w , ja k  
c z y ta m y  w  „ D e sd e  M e jic o ” .

K ied y  m a n ife s ta c je  k a to lic k ie z a c z ę ­
ły s ię m n o ż y ć , rz ą d m e k sy k a ń sk i o g ra ­

n ic z y ł s ię  d o  b a rd z o  n ie ja sn e j d e k la ra c ji , 

s ta ra ją c s ię 'w y łąc z n ie o d o b re n a s tro ­

je w  p ra s ie ... z a g ra n ic z n e j. P rz y g n ia ta ­

ją c a w ięk sz o ść k o śc io łó w  p o z o s ta ła n a ­

d a l z a m k n ię ta . D z iw ić  s ię  te m u  n ie  m o ż ­

n a . W p ra w d z ie b o w ie m  u g ó ry p o w ie -  
| d z ia n o , ż e k a to lic y m o g ą c z y n ić s ta ra -  

j n ia w  sp ra w ie o tw arc ia k o śc io łó w , a le  

j s ta ra n ia  u  d o łu , u  w ła d z  lo k a ln y c h , sp e ł-  
| z ły  n a  n ic z y m . A  n a w e t d o sz ło  d o  te g o , 

, ż e n p . w  V e ra C ru z g u b e rn a to r z a c h ę ­

c a ł k o m u n is tó w , c z y c z y n n ie p rz e c iw ­

s ta w ili s ię a k c ji k a to lik ó w , z m ie rz a ją c e j 

i d o o tw ie ra n ia k o śc io łó w '.

C o n a jb a rd z ie j b o li k a to lik ó w  m e k -  
< sy k a ń sk ich , to  fa k t, ż e c a łe  w y c h o w a n ie  

m ło d z ie ż y je s t b e z b o ż n ic z e , ż e m u sz ą  

p a trz e ć , ja k d z ia tw a m a sze ru je u lic a m i  

z „ M ię d z y n a ro d ó w k ą ” n a u s ta c h i p o d ­
n ie s io n y m i w  g ó rę p ię śc ia m i, ż e m ło ­

d z ie ż sk ła d a  p rz y s ięg ę n a  sz tan d a r  c z e r«  
w o n o -c z a rn y a n ie n a n a ro d o w y ...

N ie m n ie jszą tro sk ą k a to lik ó w  m e k ­

sy k a ń sk ic h s ta n o w i o ż y w io n a a k c ja k o ­

m u n is ty c z n a n a w si, n ie z m ie rn ie in ten ­
sy w n ie fo rso w an a ... z g ó ry .

N a c z e le p a r tii k o m u n is ty c zn e j w  

M e k sy k u  s to i ż y d , H e rm a n  L a d o rd e . W  

1 4 -g o d z in n e j m o w ie p ro g ra m o w e j, k tó rą  

w y g ło s ił L a d o rd e (d z iew ię ć g o d z in m ó ­

w iąc p rz e d p o łu d n iem  i p ię ć p o  p o łu d ­

n iu !) , s tw ie rd z ił , ż e M e k sy k  m u s i s ię  

z łąc z y ć n a jśc iś le jsz ą u n ią z S o w ie tam i,  

ń u  s ie b ie ro z w in ą ć a k c ję k o m u n is ty c z ­

n ą w e w szy s tk ich  w a rs tw a c h , n ie w y łą ­
c z a ją c a rm ii.

R z ą d  p o p ie ra w y s iłk i p a r tii k o m u n i­

s ty c zn e j! D la te g o L a d o rd e m ó g ł w  te j 

„ s ły n n e j” m o w ie o tw a rc ie p o w o ła ć s ię  

n a p re z y d en ta C a rd e n asa .

P rz y sz ło  m u  te ż  z re sz tą  ła tw o , sk o ro  

n . p . m in is te r k o m u n ik a c ji, g e n . M u jica , 

o św ia d c z y ł w  sw e j p a m ię tn e j m o w ie w  

Q u e re ta ro  —  p o w o łu ją c s ię , ż e  m ó w i w  

im ie n iu p re z y d e n ta re p u b lik i — : „ d y k ­

ta tu ra p ro le ta r ia tu  je s t p o ż y te cz n ą ..., a  

m ięd z y n a ro d ó w k a je s t h y m n em , k tó ry  

ró w n ie  d o b rz e  w y ra ż a  n a sz e  in te re sy  ja k  
h y m n  n a ro d o w y ” .

P o d o b n e o św ia d c z e n ia z ło ż y li n ie ­

d łu g o  p o te m  z n a n i d z ia ła c z e m e k sy k a ń ­

sc y : V in ce n te L o m b a rd o T o le ta n o u ia  
p la c u  . .d e l T o re o ” ) i p o se ł A rn u lfo P e ­

re z (w  p a ła cu sz tu k p ię k n y c h ) , ja k o  

p rz e d s ta w ic ie le in te lig e n c ji m e k sy k a ń ­

sk ie j.

T a g a rść w iad o m o śc i, z n a jle p sz y c h  

ź ró d e ł z a c z e rp n ię ty c h  i p o tw ie rd z o n y c h  

z e zn a n ia m i n a o c z n y c h św iad k ó w , n a jle ­

p ie j o b ra z u je is to tn y  s ta n  rz e c z y  w  M e ­
k sy k u .

W ia d o m o śc i, k o lp o r te ro w an e tu i 

ó w d z ie , trz eb a o św ie tla ć o tw a rc ie , te n ­

d e n c ja m a sk o w a n ia  w łaśc iw e j ro b o ty .

b e z p ie c z y ła so b ie p ra w a d o z n a le z io n y c h  

sk a rb ó w . D alsz e f in a n so w an ie e k sp lo a tac ji  

sk a rb ó w  w zią ł w sw o je ręc e B a n k W en e ­

z u e li .

W ia d o m o ść o o d k ry ty ch p o lac h d ia ­

m e n to w y c h ro z e sz ła s ię lo te m  b ły sk a w icy  

p o c a ły m  k ra ju , z k tó re g o ro zp o c zę ła s ię  

m aso w a w ęd ró w k a d o „ D o lin y s ie d m iu  

d iab łó w ” i są s ied n ic h o k o lic .

A m ery k a p rze ży w a z n o w u g o rą cz k ę  

d ia m e n to w ą .

Chleb dla Polaków
te r p o  p e w n e j p rz e ró b c e  n a d a je  s ię  n a  6  d o  

8 lo k a li sk le p o w y c h .

5 .  W  o k o licy leg o m ias ta je s t p o sa d a  

d la le k a rz a , 3 2 0 z ł m ies ię cz n ie , i w o ln a  

p ra k ty k a .

6 .  P o trze b n y  je s t p o m o c n ik  h a n d lo w y  

z p rak ty k ą w  b ra n ży k o rz en n e j i p a p ie ro ­

w e j n a s tan o w isk o  k ie ro w n ik a sp ó łd z ie ln i.  

K au c ja p o ż ą d an a , w y n a g ro d z en ie w ed łu g  

u m o w y .

7 .  W  3 4 ,0 0 0  m ie śc ie  w o j. p o łu d n io w e g o  

p rz e ją ć m o ż n a z a p ro w a d z o n y sk ła d o b u ­

w ia  z a  5 .0 0 0  z ł. B ard z o  d o b ry  lo k a l w  c e n ­

tru m . P o lsk ic h sk ła d ó w  w ty m m ie śc ie  

b ra k .

8 .  W  m ie śc ie p o w ia to w y m  k o ło L w o w a  

je s t d o p rze jęc ia sk ład n ica d ru k ó w , p a ­

p ie ró w  i p rz y b o ró w k a n c e la ry jn y c h , z a o -

1 3 .  W  w ię k sz y m  m ie śc ie w o j. w arsza w .  

? v !3 . W w ięk sz y m  m ieśc ie w o j w a rsz aw ­

sk ie g o p o trz e b n y je s t te c h n ik d e n ty s ty c z ­

n y . D o b ra e g z y s te n c ja z a p e w n io n a .

1 4 .  W  m ias tec zk u p o d K alis z e m  je s t  

d o ^ p rz e jęc ia je d y n y sk ład g a lan te rii z a  

2 .« > 0 0 z l. C z y n sz z a lo k a l 1 0 z ł m ie s ię c z ­

n ie .

•i*

In fo rm a cy j w  p o w y ższ y ch  sp ra w a c h u -  

d z ie la Z w ią ze k P o lsk i w P o z n a n iu u lic a  

S k a rb o w a 5  m . 7  w  g o d z in ac h  o d  1 0 .0 0  d o  

1 3 .0 0 . te le fo n 1 2 -2 8 .

P e ten tó w  z g ła sz a ją c y ch  s ię p o  in fo rm a ­

c je l is to w n ie u p ra sz a s ię o z a łą c ze n ie z n a ­

c z k a p o c z to w e g o n a o d p o w ie d ź , p o d a w a ­

n ie d o k ła d n e g o  a d re su , o raz w y so k o śc i p o ­

s ia d a n e g o k a p ita łu .

W y m a g a s ię ró w n ie ż z a łąc z e n ie św iad ­

c z e ń o rg a n iz a cy j sp o łec z n y ch lu b z aw o d o ­

w y c h .
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Nitslii - ku ijtiw
K ato lick ie narodow e społeczeństw o, 

m ając dobro ogółu jak i kraju na uw a ­

dze, niem niej św iadom e groźnego niebez ­

pieczeństw a żydow skiego , dąży w szelk im i 

siłam i do unarodow ien ia handlu , przem y ­

słu . rzem iosła i w ogóle w szystk iego , co w  

rękach m niejszości narodow ej się znajdu ­

je. Ż ydostw o w naszym  kraju prze najroz ­

m aitszym i. częstokroć najn iew  y  brednie  j- 

szyrn i sposobam i do opanow ania w szyst­

kiego .

Ś w iętym obow iązkiem zatem każdego  

praw ego P olaka katolika bez w zględu na  

stan i stanow isko , od in teligen ta począw ­

szy . a kończąc na pracow niku fizycznym , 

kobiety cz\ m ężczyźni, starego czy m łode ­

go. w spólnym i siłam i przeciw staw ić się dą ­

żeniom  źydostw a. B ronią naszą w  te j w alce  

nie m a być gw ałt, lecz legalne uśw iadom ie ­

nie m as szerok ich o tym niebezpieczeń ­

stw ie żydow skim , zaś najsku teczn iejszą bro  

nią to legaln ie przeprow adzony bojkot 

w szystk iego , co żydow skie.

P od tym w łaśn ie hasłem koncentru ją  

się dążenia w szystk ich w arstw polsko-ka- 

to lick iego społeczeństw a w  czasie m iesiąca  

grudnia br. U roczyste Ś w ięta B ożego N a ­

rodzenia w tym m iesiącu niech każdem u  

nasuną m yśl, że w dniach grudnia nie ty l­

ko nik t zakupów w żydow skich sk ładach  

nie poczyni, lecz ponadto dołoży w szelk ich  

starań, by przygotow ująca się akcja boj­

kotow ała w całej sw ej rozciąg łości była  

przeprow adzana.

A pelu jem y zatem do tu tejszego społe ­

czeństw a, szczególnie z okolicy , do w zm o ­

żonej w spółpracy w akcji bojkotow ej 

przez sam orzu tne om ijan ie żydow skich  

sk ładów ', zerw anie z Ż ydam i jakiejko lw iek  

bądź łączności, uśw iadam ianie naiw nych  

w zgl. złośliw ych żydofilów  itd . N iech m ie ­

siąc grudzień w ykaże, że napraw dę w ą ­

brzesk ie społeczeństw o jest narodow e, że  

każdego życzeniem  jest unarodow ien ie na ­

szych stosunków gospodarczych i że każ ­

dem u praw em u P olakow i kato likow i zale ­

ży na tym , by P olska i w szystko , co pol­

sk ie , należało przede w szystk im P olak i-  

w i.

H asło „M iesiąc grudzień bez żydów '4 , 

w inien każdego zbudzić z dotychczasow e ­

go le targu bezczynności i obojętności dla  

spraw y narodow ej i chorych na żydofil- 

stw o uzdrow ić. Z atem  do dzieła m ieszkań ­

cy W ąbrzeźna i R odacy z okolicy .

Nowa mania powszechna 
pęd za orderami

W  pew nych odstępach ujaw niają się w  

społeczeństw ie odruchy m asow e, dążące  

do jednego celu , podżegane jakby chorob ­

liw ą m anią naśladow nictw a, częstokroć  

bezm yślnego jakby  pod  w rażeniem  sugestii.

P rzypom inam y m anię gry w  „Jo  —  Jo 44 

która nie daw no tem u opanow ała cały  

św  ia t.

B yły to czasy , gdy ludzie skądinąd po ­

w ażni bardzo i pow ażani, podczas najse-  

ria lniejszej rozm ow y w yciągali sw oją uro ­

czą zabaw kę i oddaw ali się je j z entuzjaz ­

m em  godnym  lepszej spraw y.

O becnie opanow ała m asy now a m ania: 

żądza za orderam i i odznaczeniam i.

N ie ty lko ppszczególn i osobn icy , ale  

naw et czcigodne organizacje naw oływ ują  

do starań  o uzyskanie odznaczeń za za ­

sług i.

N ie było by w  tym  nic złego , gdyby ten  

apel został sk ierow any do tych , którzy is­

to tn ie odznaczyli się kiedykolw iek czym ś  

co zasługuje na w yróżnien ie . G dy jednak  

przystępuje się do tego m asow o, „fabryku ­

je* 4 się nasam przód  uro jone zasług i, spraw a  

ista je się śm ieszną a naw et szkodliw ą, bo  

dyskredytu je z góry sam odzielne staran ia  

tych , którzy rzeczyw iście są godni hono ­

rów .

G dy ato li na każdym kroku , czy to  

w tow arzystw ie pryw atnym , czy też na ze ­

bran iu oficjalnym , słyszy się ciąg le o leg i­

tym acjach , w eryfikacjach , nostryfikacjach , 

odruch ten —  w  zasadzie słuszny i uspra ­

w iedliw iony  —  nabiera cech kom izm u, sta ­

je się niepow ażny i odstręcza przede w szy ­

stk im  m ających pow ody do dom agania się  

słuszn ie fo rm alnego uznania ich pra ­

cy dla dobra ogółu lub najw iększego dobra  

w spólnego , niepodleg łości O jczyzny .

B o kto w szystko nie roszczy sobie pra ­

w a do odznaczenia: ludzie, których cała  

zasługa polega na tym , że odw ażyli się za  

czasów  niew oli m ów ić po polsku w rodzi­

nie, a publiczn ie w tedy , gdy ich przypad ­

kow o nie słyszał jak iś m niej lub w ięcej 

w pływ ow y zaborca. L udzie, którzy prag ­

nąc m oże P olsk i w  głęb i serca, nie okazy ­

w ali tego  żadnym czynem , dem onstrow a ­

li natom iast sw oją lo jalnością w obec zabór 

ców , w yw ieszając w dni galow e chorągw ie  

o barw ach narodow o-w rogich jaknajw ięk-  

sze aż „zam iatały 4 * chodnik i, a naw et nie  

w zdrygali się brać osobiście udział w ofi­

cjalnych obchodach naszych ciem ięzców .

G dyby przynajm niej teraz po odzyska ­

niu niepodleg łości stafali się napraw ić zło , 

którym  grzeszy li w obec O jczyzny, i po ­

św ięcali się w ydajn ie pracy społecznej, 

lecz w olą siedzieć cicho , „by nie drażn ić* 4 

żyw io łu obcego a naw et tow arzyszą w ’ 

różnych cerclach i im prezach aby okazać  

sw oją lo jalność i zaskarb ić sobie w gzlędy .

Z aiste , nie jest to postępow anie godne

P olaka, a już w  żadnym  razie nie upraw ia  

do staran ia się o odznaczenie przez upo ­

śledzony w sam ej rzeczy m ajestat R zeczy ­

pospolite j P olsk iej!

O /V J M >1
Morf era an yU

WĄBRZEŹNO

1

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce
w  si chód zachód

1 grudzień Ś . E lig iusza 7 22 15,43

2 c. B ibiana 7,24 15,43

3 11 p. F ranciszka 7,29 15.41

•  D ziś pierw szy num er gazety na grudzień  

K to nie zam ów ił G łosu P om orza* 4 na now y  

m iesiąc) m oże to jeszcze uczynić w każdym u- 

rzędzie pocztow ym , w biurze naszej adm ini­

stracji lub u listonosza, by dostaw a gazety nie  

uległa żadnem u opóźnien iu .

•  W  zw iązku z artykułem naszym w  
spraw ie szerzącej się w  naszym  m ieście de­
m oralizacji odebraliśm y w raz z 5 zł. go ­

tów ki następujące pism o:

„N in iejszym zasy łam y najserdeczn iej­

sze podziękow anie S zan . R edakcji „G łosu  * 

za um ieszczen ie naszego apelu , prosząc za ­

razem sw oim w pływ em dopom agać nam  

w  w alce z plagą jaka opanow ała nasze m ia ­

sto. Z ałączoną kw otę zł 5 prosim y przeka ­

zać dla biednych dzieci naszego m iasta na  

gw iazdkę 44 .

Ż ony i M atki m . W ąbrzeźna  
O fiarodaw czynie m ożem y  zapew nić, iż nie  

przestan iem y  w  w alce z depraw acją obycza  

jów  w  naszym  m ieście , i że niebaw em  w y ­

stąp im y z dalszym i rew elacjam i w  te j spra ­

w ie.
K w otę zł 5 w ręczyliśm y p. Sigursk iej,  

skarbniczce akcji dożyw ian ia dzieci.

K U R S SP Ó Ł D Z IE L C Z Y D L A P R A C O W N IK Ó W  

SP O Ł E C Z N Y C H

W  czasie od dnia 5-go do 8-go grudnia  

br. odbędzie się w  W ąbrzeźnie K urs S pół­

dzielczy dla P racow ników S połecznych . 

O tw arcie K ursu i ogłoszen ie program u na  

stąp i w niedzielę dnia 5 grudnia o godzi­

nie 9.30 rano w ' sali D om u S połecznego w  

W ąbrzeźnie. K urs bezpłatny w pisow e 50  

groszy . W spólne nabożeństw o dla uczest­

ników  kursu o godzin ie 8.30 .

Z głoszen ia uprasza się kierow ać do  

kierow nictw a szkoły żeńsk iej w W ąbrzeź­

nie do dnia 3 grudnia br.

•  Z ebranie pow iatow e Stronnictw a L udo ­

w ego odbyło się w czoraj w sali p. K ostrzew y, 

P odczas zebran ia w ygłosił p. W asilew ski

R om uald referat o położeniu gospod arczym w  

P olsce a w szczególności na P om orzu . P . K uler. 

sk i z G rudziądza w obszernym  referacie om ów ił 

sy tuacją w ew nętrzno polityczną w P olsce, a se ­

kretarz generalny  S tronnictw a L udow ego na w o ­

jew ództw o P om orsk ie p. K udlińsk i spraw y  

organizacy jne, stronnictw a.

•  K radzież row eru . W  czw artek skradziono  

urzędników '! pocztow em u p. K allasow i row er  

który pozostaw ił w kory tarzu m ieszkania sw o ­

jego na ulicy P ierack iego 8. Ś lady prow adziły  

na ulicę P odgórną, policja prow adzi dochodze ­

nia za spraw cą.

•  K rateczk i. W yroki S ądu G rodzkiego z. 

dnia 30 bm ..

—  M alec Stanisław z W ąbrzeźna ukarany  

został za kradzież na 1 m iesiąc aresztu bez. 

w zględnego .

—  Z a kradzież garderoby , bielizny i róż ­

nych przedm iotów dalszych na szkodę S chulz  

E rnst z K siążek K aszyński A leksander z S zym - 

bow ic, doprow adzony z w ięzien ia w e W ron, 

kach , skazany został na 15 m iesięcy bezw zgl. 

w ięzienia i 5 la t dom u  popraw czego, za ten sam  

czyn G ortatow ski Jan z K ruszyń otrzym ał karę  

8 m iesięcy bezw zgl. w ięzien ia.

—  Z a kradzież row eru na szkodę Jana T ro ­

janow skiego skazany został C ukrow ski Józef z  

W ąbrzeźna na 8 m iesięcy w ięzien ia bezw zgl.

—  Z a kradzież koniczyny , lnu i tym otk i na  

szkodę m ajętności N iedźw iedź, m ieszkaniec te j­

że w ioski C esek W incenty skazany został na  

6 m iesięcy  w ięzien ia z zaw ieszen iem  na 4 la ta .

—  M asłow ski Józef z W ąbrzeźna za kra ­

dzież kur na szkodę L ew andow skiego S zym ona  

otrzym ał karę 4 m iesiące bezw zgl. aresztu .

—  M rozińsk i Józef z W ąbrzeźna - D w orzec  

skrad ł na szkodę S karbu P aństw a w ęgle z piw ­

nicy restauratora na stacji kolejow ej, za co u-  

karany został na 6 m iesięcy w ięzien ia z zaw ie­

szen iem  na 4 la ta

—  T obias R ottm ann dostarczał do m iasta  

nieczyste m leko , za co podykto w ano m u 150 zł 

grzyw ny w zgl. 2 tygodnie aresztu .

—  M archlew ski P iotr z T rzcianna złakom lł  

się na burak i m ajętności S osnów ki, co m u przy , 

sporzy ło 2 m iesiące aresztu bezw gzl.

•  Sekcja bokserska przy tu tejszym  Sokole  

od dłuższego czasu już w ykazuje w zrastającą  

żyw otność

Jest to zrozum iałe , gdyż bokserzy tu tej­

szego S okoła w przededniu spotkan ia na ringu  

z bokseram i S okoła to ruńsk iego , które nastąp i 

praw dopodobnie 19 grudnia br. i będzie niezw y ­

kłą atrakcją dla licznydh zw olenników tego  

sportu.

W  ubieg łą niedzielę baw ił w W ąbrzeźnie  

specjalny trener z T oruna p. S kałecki, trenu , 

jąc i udzielając rad członkom sew c. boks.

O stateczny sk ład ,,ósem ki“ nie został jesz ­

cze definy tyw nie ustalony , nastąp i to w krótce, 

po dokładnym ustalen iu który z zaw odników  

w ykaże sę ajlepszą fo rm ą, co też natychm iast  

podam y w naszym  piśm ie  B ar.

•  Z srebrnego ekranu. O statn io w yśw iet­

lana w iedeńska operetka film ow a pt. „T ylko  

j T y“ , w zbudziła słuczn ie w ielk ie zain teresow a ­

nie, w yśw ietla kino „S Ł O Ń C E" chlubę polsk iej 

znaczeniu . D obór św ietnych artystów z now ą  

„gw iazdą" —  H ortensją R aky —  na czele był 

bardzo trafny . U rocza blondynka H . R aky  

sw ą św ietną grą' naturalnym  i śm iałym  podej. 

ściem do sw ej ro li i nieporów naine m iłą urodą  

zdobyła ogólną sym patię . N iew ątp liw ie w szy ­

stk ie film y nakręcone iz je j udziałem , cieszyć się  

będą niezw ykłym pow odzeniem .

O d czw artku dnia 2 bm ., na ogólne życze ­

nie, w yśw ietla kino „S ŁO Ń C E " chlub i! polsk iej 

kinem atografii, film pt. T R Ę D O W A T A 11 —  

w edług rozg łośnej pow ieści H eleny M niszek .

W ro li ty tu łow ej F r. B rodniew icz i B ar. 

szczew ska. Jest to okazja z której niew ątp li­

w ie skorzystają w szyscy ci, którzy dotąd napra  

w dę tego polsk iego film u nie w idzieli.

•  Z dniem 11 listopada ukonsty tuow ało się  

A kadem ickie K oło W ąbrzeźnian przy U . F „ w  

łon ie A K P. K oło w czasie w akacyjnym  m iędzy  

15 grudnia a 10 styczn ia w ygłosi szereg refera ­

tów z dziedziny m edycyny , histo rii, praw a itd .

S zczegółow e spraw ozdanie w przyszłości.

x f»owf ><rc/
N IE D Ź W IE D Ź .

— Z ebranie K atolick iego Stow arzyszen ia  

L udow ego. W  ubieg łą niedzielę odbyło się lu ­

stracy jne zebran ie iz w yborem  now ego Z arządu . 

Z ebran ie zw ołał ks. adm inistrato r Słojkow ski, 

przybył na zebran ie p ezes okr. I W ąbrzeźno , 

Z ielińsk i A lojzy, oraz pp. M ądraszew ski Jan i 

R om anow ski F ranciszek .

Z ebran ie zagaił ks. adm inistrato r, w zatsę- 

pie chorego ks. dziekana Ł ow ickiego , poczym  

członek K at. S t. L ud. Z ieliński deklam ow ał 3  

w iersze: o C hrystusie K rólu , następnie przem a ­

w iał prezes okr. I Z ieliński A . który w skazał 

chlubną przeszłość K ato lick iego S tronnictw a  

L udow ego na P om orzu w w alce ze zaborcą. 

D użo pracy pośw ięcali P rzew ielebni K sięża w  

tych w łaśn ie S tow . W  zakończeniu sw ego prze ­

m ów ienia złoży ł hołd za pracę dla dobra K . S t 

L . na P om orzu chorem u księdzu dziekanow i  

Ł ow ickiem u.

P rzem aw iali jeszcze ks. adm inistrato r jako  

asysten t kościelny , pp. M ądraszew ski, R om ano ­

w ski' Skocki, Siczech , B alick i i F eliks Ł o ­

w icki. N astępnie w ybrano now y zarząd , ponie ­

w aż ustąp ił w niedzielę stary zarząd . N a pre ­

zesa w ybrano Szczecha  W incentego, sekr. Skoc-  

kiego skarbnika M ajszaka, ław nikam i B alick ie­

go i G rabow skiego. N a zakończenie przem aw iali 

ks. adm inistrato r i prezes okr. I którzy dzięko ­

w ali za rzeczow y  w ybór i życzyli błogosław ień ­

stw a B ożego w pracy . Ś piew em  „B oże coś P oL  

skę'* zakończono harm onijne zebran ie .

W IE L K IE R A D O W ISK A .

—  W  sobotę dnia 4 grudnia obcho dzi B ra ­

ctw o św . B arbary sw ój doroczny odpust. P o ­

rządek nabożeństw a jest następujący :

W  piątek o godzin ie 5 po południu uroczy ­

ste nieszpory . W  sobotę o godzinie 7 ro raty , o  

godz. 9 w otyw a do św . B arbary , o godzin ie 11  

sum a i kazańie. N astępnie odbędzie się przy ję. 

cie now ych członków  do B ractw a św . B arbary . 

P o południu o godzin ie 2,30 uroczyste nieszpo ­

ry zakończą odpust.
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K sięża b ęd ą słu chać sp o w ied z i w p iątek  

p o p o łu d n iu  o d 3 d o 8 . W  so b o tę p rzed p o łu d ­

n iem  c-d 7 d o 1 2 . P o d czas w o ty w y i su m y o d b ę ­

d zie się k o lek ta n a rzecz B rac tw a św . B arb ary .

G O S T K O W O

—  Ś lu b  b y łe g o  w y c h o w a n k a  g im n a z j u m  w ą ­

b r z e s k ie g o . W  so b o tę d n ia 2 7 lis to p ad a b r. o d ­

b y ł się ślu b w tu te jszy m k o śc iele p arafialn y m  

in ży n iera ro ln ictw a p . A d am a K en tzera , b y łeg o  

u czn ia g im n azju m w ąbrzesk iego , i p . K r y s t y n y  

W ą s ik c w s k ie j , có rk a śp . Jan a W ąsik o w sk ieg o  

i śp . K lem en ty n y z Jan k o w sk ich , ab so lw en tk i 

W S H . w P o znan iu . D o n arzeczo y ch p rzem ó w ił  

w serd eczn y ch sło w ach k s d r Ł ęg o w sk i z W . 

R ad o w isk , w u j n arzeczo n eg o . N astęp n ie d o k o ­

n ał o b rzęd u ślu b n eg o w asy śc.e k s. d ziek an a  

P rab u ck ieg o . P o ślu b ie ro d z ice m ło d eg o p an a  

p p . T ad eu szo w ie K en tzero w ie. p o d ejm o w ali licz ­

n y ch g o śc i w p ięk ny m  d w o rze w L ip n iczk ach . 

P o dczas u cz ty o d czy tan o  te leg ram y z ży czen ia ­

m i w liczb ie k o ło 1 5 0 , w te rn k ilk a z zag ran i­

cy .

P O M O C Z IM O W A
—  K t o  i i le b ę d z ie p ła c i ł n a P o m o c Z im o ­

w ą ?  W  M in isters tw ie O p iek i S p o łeczn e j o d b yła  

się o sta tn io  k o n feren cja p raso w a, d o ty cząca p o ­

m o cy z im o w ej.

P o p rzem ó w ien iu m in istra K o ścia łk o w sk ie .  

g o p o d an o d o w iad o m o śc i n astęp u jące n o rm y  

św iad czeń , k tó re zo sta ły o p raco w an e w sp ó ln ie  

i p rzy ję te p rzez p rzed staw icie li św iata p w u cy, 

h an d lu ), p rzem y słu i ro ln ic tw a i td .

P rzed sięb io rstw a h an dlo w e p o n o szą o p łaty  

o d p o w ied n ie d o k ateg o rii w y k u p io n eg o św ia ­

d ectw a p rzem y sło w eg o : o d z ł 8 d o 2 0 0 0 .

P rzed sięb iorstw a o p łaca ją św iad czen ia o d  

o b ro tu w  w y so k o śc i 1 d o 3 p ro m ille o b ro tu  za  

1 9 3 6 ro k .

O so b y p o zo sta jące w sto su n k u słu żb o w y m  

lu b n ajm u p racy , o p o d atk u ją się w  sto su n k u  d o  

zaro b k u i o p łaca ją sk ład k i m iesięczn e za p o . 

śred nio tw em  sw y ch  p raco d aw có w . S k ala św iad ­

czeń z tego ty tu łu o d m iesięczn ego d o ch o d u  

n etto w y n o si w c iąg u 5 m iesięcy :

O d 1 6 0 d o 3 0 0 z ł jed n a czw arta p ro c ., o d  

3 0 1 d o 6 0 0 z ł p ó ł p ro c ., o d 6 0 1 d o 8 0 0 z ł jed en  

p ro c ., o d 8 0 1 d o 1 .2 0 0 z ł jed en i p ó ł p ro c., o d  

1 .2 0 1 d o 2 .5 0 0 z ł d w a p ro c ., o d 2 .5 0 0 z ł w zw y ż  

czte ry p ro c .
O so b y o p łacające o so b isty p o d atek d o ch o ­

d o w y , jak n p . lek arze , ad w o k aci, w łaścic iele n ie ­

ru ch o m o ści, ren tierzy i in n i, p o n o szą św iad cze ­

n ia o d p ó ł d o 6 p ro c.
Ś w iad czen ia te p ła tn e są jed n o razo w o lu b  

w  c iąg u  5 m iesięcy  n a p o d staw ie z łożo nej d ek la,  

rac ji.
Ś w iad czen ia o d lo k a li b ęd ą m iały ch arak ter  

p o m o cn iczy , to zn aczy o so b y , o p łaca jące św iad ­

czen ia z ty tu łu p o siad an eg o św iad ectw a p rze ­

m y sło w eg o lu b o siąg n iętego o b ro tu w zględ n ie  

d o ch od u , są  zw o ln io n e o d  św iad czeń z ty tu łu  p o . 

siad an eg o lo k alu .

RUCH TOWARZYSTW.

Z w ią z e k  R e z e r w is t ó w ' —  K o lo  W ą b r z e ­

źn o . W  czw artek , d n ia 2 g ru d n ia 1 9 5 7 r. o  

g o d z. 2 0 o d b ęd zie się zeb ran ie K o la Z . R . 

w D o im u P racy S p o łeczn ej. U p rasza się o  

p rzy b y cie w szystk ich R ezerw istó w , zam ie ­

szk u jący ch n a te ren ie W ąb rzeźn a n a p o w y ż ­

sze zeb ran ie . Z arząd .

—  B A C Z N O Ś Ć  „ S  O  K  O  L  1 “

M iesięczn e zeb ran ie o d b ęd zie się w czw artek  

d n ia 2 g ru d n ia b r. o g o d zin ie 2 0 ,0 0 w lo k a lu p . 

K o s t r z e w y . Z  p o w od u w ażn y ch sp raw p rzy b y ­

c ie w szy stk ich czło n k ó w k o n ieczn e .

Z a r z ą d

—  P o w ia t o w e K o ło Z w ią z k u I n w a l id ó w  

W o j e n n y c h  R . P . Z eb ran ie m iesięczn e o d b ędzie  

się w n iedz ielę -d n ia 5 g ru d n ia w  lo k alu p . M a r -  

k u s z e w s k ie g o o g o d zin ie 1 4 ,0 0 p o p o ł. Z e w zgl. 

n a w ażn o ść o b rad o b ecn o ść czło n k ó w k o n iecz ­

n a . Z a r z ą d

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło t y c h  z a  1 0 0 k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

2 9 . 1 1 .

P o z n a ń
2 9 , 1 1 .

Ż y t o 2 3 .2 5 — 2 3 ,5 0 2 2 ,2 5 — 2 2 ,5 0

P a x e n ic a 2 8 ,5 0 — 2 8 ,7 5 2 7 ,5 0 — 2 8 .0 0

J ę c z m ie ń b r o w - 2 1 ,7 5 — 2 2 ,7 5 2 2 ,0 0 — 2 3 ,0 0

J ę c z m ie ń  j e d n o li t y 1 9 ,5 0 — 2 0 ,0 0 1 9 ,7 5 — 2 1 ,0 0

O w ie s 2 1 ,2 5 - 2 1 ,5 0 2 1 ,0 0 — 2 1 ,2 5

R z e p a k z im o w y 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0 5 6 ,0 0 — 5 8 ,0 0

R z e p n ik 5 1 ,0 0 — 5 2 .0 0 —

M a k n ie b ie o k i 7 5 ,0 0 — 7 9 ,0 0 7 7 ,0 0 — 8 0 ,0 0

G o r c z y c a 3 5 ,0 0 -3 8 ,0 0 3 6 ,0 0 — 3 8 ,0 0

S ie m ie  L n ia n e 4 6 ,0 0 — 4 9 ,0 0 4 9 ,0 0 — 5 2 ,0 0

P e lu s z k a 0 0 ,0 0 — 0 0 ,6 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

W y k a 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h p o ln y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

G r o c h  V ik t o r ia 2 3 ,5 0 — 2 5 ,5 0 2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0

G r o c h  F o lg e r  a 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0 2 4 ,0 0 — 2 5 ,5 0

Ł u b in  n ie b ie s k i 1 3 ,0 0 — 1 3 ,5 0 —

Ł u b in ż ó łt y 1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0 —

K o n ic z y n a  a r w d x - — —

K o n ic z y n a  - c z e r w . — —

K o n ic z y n a  b ia ła — —

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­

S K IE .

P o z n a ń , d n ia 2 6 . 1 1 . 1 9 3 7  r  

P ła c o n o  t a  1 0 0 k g . ż y w e j w a g i .

W o iy s

P e łn o m ię s is t e w y t u c z o n e n ie o p r z ę g o -  
w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 4 — 6 8

M ię s is te t u c z o n e  m ło d s z e d o  la t 3  . . 5 6 — 6 2

M ię s is t e t u c z o n e s t a r s z e  4 6 — 5 2  j
M ie r n ie o d ż y w io n e  3 8 — 4 4  j

Sw. Mikołaj przybędzie do Wąbrzeźna 

juź w niedzielę 5 grudnia

R o zg o łśn ia P o m o rsk a o trzy m ała d zjś  

w iado m o ść, n ad an ą z n iezn an e j stac ji n a ­

d aw czej, z k tórej w y n ik a iż d o W ąb rzeź-

K r o  w y  i

W y t u c z o n e p e łn o m ię s is t e  6 4 — 7 0

T u c z o n e m ię s is t e  5 0  —  6 0

N ie t u c z o n e d o b r z e o d ż y w ia n e . . .  4 2 — 4 6

M ie r n ie o d ż y w ir ' • . . .   2 2 — 3 0

B a c h a j e s

W y t u c z o n e p e łn o m ię s is t e  5 6 — 6 0

T u c z o n o  m ię s is t e  4 8 — 5 2

N ie tu c z o n e , d o b r z e o d ż y w ia n e s t a r s z e  4 0 — 4 6

M ie r n ie o d ż y w ia n e  3 8 — 4 2

Ś w in ie i

P e łn o m ię s is t e o d  1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y -  
w e i w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 4 — 1 0 0

P e łn o m ię s is t e o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y  
w  e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 8 — 9 2

M ię s is t e ś w in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j  
w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • ! ; » » • « . i  — 8 0

M a c io r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y . . .  B i- —  8 8

J a ło w ic e )

T u c z o n e m ię s is .  . . , .r < w .3  6 4 — 6 8

N ie t u c z o n e  d o b r z e o ż y w ia n e . . .  4 6 — 5 2

M ie r n ie o d ż y w ia n e  . . i 3 8 — 4 4

Kącik radiowy
2 Z W A R T E K , d n ia 2 g ru dn ia 1 9 3 7 r.

1 1 ,4 0 D ziec ięce o b razk i; 1 3 ,0 0 Ż y w ie­

n ie k ró w ; 1 3 .1 0 D la k ażd eg o co ś ładn eg o ; 

1 8 .1 0 P ro g ram  n a ju tro ; 1 8 ,1 5 M o rsk i 

p rzeg ląd g o sp o d arczy ; 1 8 ,2 5 A n g ie lsk ie  

p io sen k i m ary n arsk ie; 1 8 ,4 0 W iad o m o śc i 

sp o rto w e z P o m o rza , 1 8 ,4 5 L ek cja języ k a  

p o lsk ieg o z K ato w ic; 2 3 ,0 0 T ań czym y . 

P IĄ T E K , d n ia 3 g ru d nia 1 9 3 7 r.

1 1 ,4 0 N astro je n o cy w m u zy ce; 1 3 .0 0  

| n a św . M ik o łaj p rzy b ęd zie ju ż w n ied z ie -  

■ lę d n ia 5 g ru d n ia. K o m u n ik at o d eb ran y  

I w zy w a i p ro si, b y w szyscy m ieszk ań cy n a-  

' szeg o g ro d u zeb ra li się o g o d zin ie 1 5 .3 0 w  

sa li .,D w o ru W  ąb rzesk ieg o ’* . d o k ąd p rzy -  

b y w a św . M ik o łaj.

Z o k azji te j sk o rzy sta O ch ro n k a im . 

D ziec ią tk a Jezu s i u rząd za sw ó j d o ro czn y  

p o p is; a w ięc b ęd ą śp iew y , d ek lam acje, 

tań ce , in scen izac je i p rzed staw  ien ie p t. 

„G w iaźd zista N o c ’" . P o te j części w ieczo ru  

n a sa lę w to czy św . M ik o łaj sw ó j w ielk i  

w ó z z p o d ark am i, k tó ry m i o b d arzy w szy ­

stk ie d ziec i. R o d zice ,chcący  sp raw ie sw y m  

d ziecio m m iłą n iesp o d zian k ę , n iech z ło ża  

p aczk i d o n ied z ie li 5 g ru dn ia g o d zin y 1 2  

w  p o łu d n ie n a ręce S io stry O ch ro n iark i w  

P rzy tu łk u S tarcó w . —  P ró b a g en era ln a w  

p ią tek o g o d zin ie 1 5 .0 0 .

* * *

D la k ażd ego co ś ład n eg o ; 1 8 ,1 0 P ro g ram  

n a ju tro ; 1 8 ,1 5 K o ncert so listó w ; 1 8 ,4 0  

K u lt św . B arb ary (o d czy t); 1 8 ,5 0 W iad o ­

m o ści sp o rto w e z P o m o rza; 2 3 ,0 0 M u zyk a  

tan eczn a z k aw iarn i „D w ó r A rtu sa w T o ­

ru n iu .

Ważna zmiana 
w rządzie Niemiec

B E R L IN . K an clerz H itler p rzy czy n ił 

się d o p ro śb y p rezesa B an k u R zeszy i m i­

n istra g o sp o d ark i S ch ach ta i zw o ln ił g o z  

u rzęd u m in istra g o sp o dark i P ru s i R zeszy .  

Jed n o cześn ie H itle r m ian o w ał sek reta rza  

stan u w  m in . p ro p ag an d y W altera F u n k a  

m in istrem  g o sp o d ark i P ru s i R zeszy z ty m  

że stan o w isk o to o b ejm ie m in . F u n k z  

d n iem  1 5 sty czn ia 1 9 3 8  ro k u . D o teg o cza ­

su , k iero w n ictw o teg o reso rtu p o w ierzy ł 

k an clerz p rem iero w i g en . G o erin g o w i.

F A T A L N Y  W Y B U C H B E N Z Y N Y

A S U N C IO N . N a d w ó ch b ark ach , w io ­

zący ch  b en zy n ę n a  rzece P arag u a , w y bu ch ł  

p o żar. 1 2 -tu łu d z i za ło g i p o n io sło śm ierć .

W y d aw ca: B o lesław  S z c z u k a . R ed ak to r o d p o w .: 

A lek san der L e d w o c h o w s k i W ąb rzeźn o - P o m ., 

u l. P ierack ieg o lla . D ru k .: Z akład y G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i W ąb rzeźn ) - P o m .

S y g n a t u r a : K m . 7 3 2 /3 7
W E Z W A N I E

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w a le w ie  
F r a n c is z e k  L it w in  m ający k an ce larię w K o w alew ie  
u l. M . J . P iłsu d sk ieg o n r 2 3 p o d aje d o p u b liczn e j  
w iad o m o śc i, ż e  d n ia  7  s t y c z n ia  1 9 3 8  r . o  g o d z . 9 .t e j  

p r z y s t ą p i d o o p is u n ie r u c h o m o ś c i G o lu b  r o la t o m  
X I k a r t a 1 2 4 , d o k tó rej sk iero w an a zo sta ła eg ze. 
k u cja w p o szu k iw an iu w ierzy teln o śc i w k w o cie  
2 .7 1 6 ,3 1  z ł . z %  %  i k o s z t a m i p r z y p a d a j ą c e j w ie ­

r z y c ie lo w i P a ń s t w o w e m u  B a n k o w i R o ln e m u  o d d z ia ł  
w  G r u d z ią d z u  o d  d łu ż n ik a  B o le s ła w a  G u m iń s k ie g o  

z a m  w  G o lu b iu  i w zy w a  w szy stk ie o so b y  n ie  u czest­
n iczące w  p o stęp o w an iu , ab y  p rzed  u k o ń czen iem  o - 
p isu zg ło siły sw o je p raw a d o  w y m ien io n ej n ieru ch o ­
m o ści lu b  je j p rzy n ależn o śc i, jeże li p raw a ty ch o só b  

stan o w ią p rzeszk o d ę d o eg zek u cji.
D n ia  2 7  l i s t o p a d a  1 9 3 7  r o k u  

( — ) L I T W I N . K o m o r n ik .

S y g n a t u r a : K m . 4 3 6  i 7 6 2 /3 7
W E Z W A N I E

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w a le w ie  
F r a n c is z e k  L it w in  m ający k an ce larię w K o w a le w ie  
u l . M . J P iłs u d s k ie g o  n r 2 3 p o d aje d o p u b liczn e j 
w iad o m o śc i, że d n ia 2 0  g r u d n ia  1 9 3 7  r o k u  o  g o d z i­

n ie 1 0 ,0 0 p rzy stąp i d o o p isu i o szaco w an ia iiie ru -  
ch o n io śc i S z e w a  t o m  I w y k a z  L , 1 . , d o k tó re j sk ie ­

ro w an a zo stała eg zek u cja w  p o szu k iw an iu w ierzy ­
te ln o ści w k w o cie 2 7 .6 1 6 ,6 7 z ł i 1 .2 0 7 ,7 0 z ł i k o ­

s z ta m i p rzyp adającej w ierzy c ie lo m , U r z ę d o w i S k a r ­

b o w e m u w  W ą b r z e ź n ie i S ą d o w i G r o d z k ie m u  w  
K o w alew ie o d d łu żn ik a A lf o n s a G ó r s k ie g o zam . 
w  S z e w a c h p o w . W ą b r z e ź n o , i w zy w a w szystk ie  
o so b y , n ie u czestn iczące  w  p o stęp o w an iu , ab y  p rzed  
u k o ń czen iem o p isu zg ło siły sw o je p raw a d o w y ­
m ien io n e j n ieru ch o m o śc i lu b je j p rzyn ależn o ści,  
jeże li p raw a ty ch o só b stan o w ią p rzeszk od ę d o  

eg zek u cji.
D n ia  1 7  l i s to p a d a  1 9 3 7  r o k u .

(— ) L I T W I N , k o m o r n ik .

W e  w t o r e k , , d n ia  7 g r u d n ia  1 9 3 7  r .  
o d b ę d z ie s ię  w  W ą b r z e ź n ie  

ja rm ark  
n a k o n ie i b y d ło

Ogłoszenie

drobne

do 10 słów

kosztuje 1 zł

P o k ó j
u m e b lo w a n y z a r a z d o w y ­

n a j ę c ia  M e s tw in a  8  
d r u g ie p ię t r o

B u r m is tr z

( — ) S c h w a r z

K IN O

d źw ięk o w e

S Ł O N C E

K u p u ję
ż y w e in d y k i

p ła c ę z a  1 k g 1 z ł

E . G o e t z  - W ą b r z e ź n o

K o ń  r o b o c z y
( w a ła c h )  d o b r y  p o d  g w a r a n ­

c ją  n a  s p r z e d a ż

S a m u lc z y k  W ą b r z e ź n o  
P o ln a  1 5  w y b u d . t e l , 4 6

K o w a la
d o b r e g o  ( m e c h a n ik a ) p o le ­

c ić m o g ę ( n a j c h ę t n ie j n a  
f o lw a r k )

S a m u lc z y k  W ą b r z e ź n o  
P o ln a  1 5 w y b u d . t e l . 4 6

5 0  z ł n a g r o d y
w y p ła c ę z a o d n a le z ie n ie  
s k r a d z io n e g o  m i w  d n iu  2 9  
l i s t o p a d a  b r , r o w e r u f ir m y  
„ R o y a l"  r a m a  c z e r w o n a , o -  
b r ę c z e ż ó łt e

K a lla s  l i s t o n o s z
W ą b r z e ź n o

W  ś r o d ę , d n . 1  X I I o  g o d z . 8 .3 0  w  c z w a r t e k ,  d n . 2  o  g o d z . 8 .3 0

N ie s p o t y k a n e d o t ą d  e m o c j e ! N ie b y w a le s i ln y  s c e n a r iu s z !

D z ie j e  m ę ż c z y z n y , k t ó r e g o  z ła m a n e s e r c e p o z n a ło  c a łą  p r a w d ę o  k o b ie t a c h  

W  r o i. g łó w . L e s lie  H o w a r d  o r a z B e t te  D a v is

N a s t ę p n y  p r o g r a m T "  f Q W C& t C&
f a 8 nr? p o l a k ■

w Toruniu

n ajład n ie jsze  o czy
nie zwrócę na siebie uwagi 'seśii 

cera jest zaniedbana. Radzimy 

stale używać doskonałego Pudru

Antiba, który konserwuje cerę.

D o  n a b y c ia  w  k a ż d y m  w ię k s z y m  s k ła d z ie  a p t e c z n y m

Skł. gł.: Przem. Handl. Zakł. Chem. Ludwik Spiess i Syn S. A. Warszawa

I V  o k r e s ie  p r z e d n i ia z d k o w y m

w in ien k ażd y k u p iec sp ec ja l­
n ie  zw ró c ić  u w ag ę n a w arto ść  
o g ło s z e n ia .

O g ło szen ia  u m ieszczo n e  w  ty m  
o k resie p rzy n o szą b ezw zg lę ­
d n ie n a jw ięce j k o rzy śc i,  

p r z e z  o g ło s z e n ie  d o  k lie n ta  
w  d n ia c h 3 , 1 0 , 1 5 , 1 7 , 22 
i 2 4  g r u d n ia

w y d ajem y sp ec ja ln e  

W d an iS p rzed św ią teczn e  
„G ło su *  w  p o w ięk szo n y m  

n ak ład z ie i o b ję to śc i.

U K u p iec szu k a jący ry n k u zb y tu w in ien  
d ać o g ło szen ia w ty ch d n iach . —


